
192 We Lwowie, Niedziela dnia 23. Sierpnia 1885, R o k  X X I V .
Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu  

z wyjątkiem niedziel i dni ćmątecznijch.

P rz e d p ła ta  w y n o s i :
W M IEJSCU kw ai-tąlu ie .......................... 4 zlr. 50 et.|

miesięcznie . . . .  1 „ 50 „

Z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą :
‘g esięczuic  ....................................2 złr. — fit

w państwie aiistrjackiem . . . 6 „ — „
ao Prus i N i e m i e c ....................... J
» F r a n c j i ........................................  r,o 7 złr
„  B e lg i i  i S zw ajearj]  . . . . s n  e t  '

W łu c h ,  T u r c j i  i k s ię s t w  N a d d .  i 
„  S e r b i i ....................................................... )

Turner p o jed y n cz y  k o s z tu je  lo  ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
We LW OW IE Mu.o administracji „Gazety Nar.* 

uiica Kopernika liczna 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje > yłącz.ńe dla .jGazety Nar.* 
ajencja pana Aoama, Rus Cićment 4, Paris; w W ie­
dniu OUo M aass, .HaaBeusteir k  Yogler) nr. 10. 
W alfischgass-, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergassc 1S. Rudolf M isse, Seiler- 
Btatte nr. 2., Henryk Echalek, I .  Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
V;' Frankfurcie n. M .; w W arszawie Rjychman et 
F rendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
mieisoa objętości jednsgo w iern a  drobnyn drukiem.

kŁkitrky w rubryce „Słde,Janc“ 
20 ct. od wiersza. ;

L W Ó W  i .  22. SIERPNIA.

Jak  głos wołającego na puszczy ro z­
chodzi się !łu.~zJ wołanie o sesję sejmową 
Oz,epianjysi»| każdego jaśniejszego prom yka 
w rozkładzie zajęć rządowych, każdej wieści, 
przypom inającej sesje sejmowe —  wszystko 
to Łaprdżuo! Nadchodzą wnet inne wiado­
mości, Które nie pozostawiają żadnej nadziei, 
aby możliwą była rychła sesja, i zacierają 
pamięć wszelką o sejmie. Czyż poniędzy ty ­
mi, co w mniejszej lub większej mierze „ro­
bią" politykę, nie ma nikogo, któryby czu­
wał nad tą sprawą, tyle ważną dla kraju , 
dla najbliższej p rzyszłośc i! Twi irdzimy s ta ­
nowczo że nie raz, i więcej niż kilkakro­
tnie przedstaw iała się w ostatnich kilku mie­
siącach możliwość zwołania sesji sejmowej : 
to na drugą połowę czerwca, to na koniec 
bieżącego miesiąca, to na  październik N i e 
b y ł o  w d e c y d u j ą c y c h  s f e r a c h  r z ą ­
d o w y c h  bezwzględnej niechęci ku temu, i 
owbzem przeciw nie; lecz aDy możli wość sta­
ła  się faktem, do tego trzeba było poparcia 
tych czynników, co „robią n a s z ą  polity­
k ę /  Tymczasem, dziwne jakieś zapanowało 
zniecnęcenie nieulność, czy też poprostu 
lbkceważerie. Oprócz zabiegów o sesję le­
tnią, czynionych przez marszałKa jeszcze pod­
czas obrad byłej R ady państw a, zabiegów, 
o ile wiemy, niepopartych wówczas przez n i­
kogo — nie było żadnych wieści o innych 
staraniach. Będzie zw ołaną sesja sejmowa, 
to będzie; nie będzie zwołaną, to nie bę- 
4*ie —  zotaaijjie w tedy rmźliwość w yrzeka­
nia natom iast na rząd, że już wcale prawic 
nie dba o bejmy krajowe, będzie to w ład  
pauiijącej opinii, a zatem  wystarcza dla 
popularnego rozw iązania tej sp ra w y ! hą 
dząc z bezwładności, jaka  ogarnęła nasze 
sfery upraw iające politykę, m ożnaby bez 
^Icj woli przypuszczać, że mkiem właśnie, 
ł*k tu  przytoczono, stało się ich hasło w tej 
spraw ie.

M cdiug najnowszych planów wiedeń­
skich co do rpąałądu ^ y n u o śc i moćhanizfnu 
państw ow ego, R ada państw a miałaby .się 
zebrać dopiero w końcu przyazłtgo miesiąca. 
O brady jej wstępne i wybór delegacji nań- 
stwowej, z pewnością miesiąc czasu zajmą. 
Gdyby więc bezpośrednio pot- m zwołano 
delegacje wspólne i zadecydowano, że pod 
ten czas sejm galicyjsk. obradować nie mo­
że — ]aK to nasze sfery polityczne zdają 
się przyjmować ten paradoss za pewnik — 
w takim  razie zaledwie w d r u g i e j  poło 
wie listopaaa otworzyłaby się możliwość dla 
sesji sejmowej. Prawdopodobnie rząd, dbały 
o to. aby ile możności m achina konstytu­
cyjna funkcjonow ała w całem państwie z 
form alną przynajmniej . regularnością, zwoła 
na ten> czas galicyjską sesję sejmową. Sku­
tek  ztąd wszakże byłby taki, że sejm obra­
dowałby n a j w y ż e j  cztery tygodnie, po 
to —  aby się już nie zbierać, aż w późnej 
jesieni r  1886, gdyby równa jak w rym 
roku staranność o niego panowała w n a- 
B z y c h  kołach politycznych.

Argum entów  naszych za koniecznością 
dla kraju ja k  najrychlejszej sesj. sejmowej 
pow tarzać nie będziemy; nie będziemy wyli 

1 czah nanowo długiego szeregu sprawT pie!*w

szorzędnych i niecierpiących zwł >ki, oczeku 
jących na sesję sejmową, bo to się już n a ­
reszcie stało niesm »cznem , każdy bowiem 
myślący obywatel no3i je w sercu swojem. 
Pozwolimy sobie tylko okolicznościowo przy­
toczyć niektóre.

W czoraj podaliśmy kom unikat z kół 
kom petentnych, że kolej K arola LudwiKa nie 
zamierza zniżać pozycyj przewozowych dla 
zboża zag ran icznego , a ułatw ienia finan­
sowe dla handlu tem zbożem jeśli będą j a ­
kie czynione, to czynione będą nie przez 
dyrekcję kolei, lecz przez pryw atne przed­
siębiorstwa. Z astanaw iając się nad tą w ia­
domością ze stanowiska nie wojny niedorze­
cznej z przedsiębiorstwem kolcjowem, lecz ze 
stanow iska ekonomii krajowej — przyjść 
trzeba do przekonania, ze też same konjunk- 
tury niekorzystne dla naszego handlu zbo­
żowego, które panowały dotąd, panować bę­
dą i d a le j; skoro się zaś już znajdą speku­
lanci prywatni dla ułatv,ień handlowych dla 
zboża rosyjskiego na naszych granicach, to 
wówczas cło niemieckie spadnie na nasz p ro ­
dukt podwójnym ciężarem. A  czemużby się 
znaleźć nie mieli ? Komuż takie rozwią­
zanie sprawy, poruszonej in terpelacją hr. P o  
ckiego na przeszłorocznej sesj. sejmowej, wy­
starczać może, wydtarczaó dziś zwłaszcza, 
po kartelach, j  ikie zostały zawartemi, lub 
wkrótce będą zaw ajtenu przez kolej skarbo­
wą z kolejami p ry w atn em i!

Bez porównania większej doniosłości 
dla bytu rolnictwa jest jeszcze spraw a ure­
gulowania stosunku celnego do Niemiec. W ie­
my z komunikatów półurzędowych, że ta  sp ra­
wa me postąpiła, naprzód na koni srencjach 
barc ińsk ich ; jeśli zaś postąpiła, to postąpi­
ła w kierunku właśnie dla nas najbardziej 
niekorzystnym, t. j .  w kierunku nijakim. 
"Wiemy z drugiej strony z odkryć z dni o- 
statnich, jak  znaczące wiele głosy odezwały 
się. za wspólną z Niemcami obroną terry- 
torjum, m ogącfgo stanowić jedyny plac od 
bytu dla naszych płodów, od konkurencji 
wschodnio europejskiej i zam orsk ie j; wiemy, 
ja k  silne prądy wystąpić mogą za tą  ra tu n ­
kową ideą ekonomiczną —  czyż więc my, 
m ając sposobność czy to przy sprawie ta ­
ryfowej, ozy w inny ja k i właściwy sposob 
w j razić nasze dążenie p«d pow agą krajow ą 
—  mamy w bezwładności czekać, ja k  tam  
jakieś prądy obce zmierzą się i zaw rą z so­
bą kompromis, b ę lący  ostateczną zgubą e- 
konomiczną dla naszego k ra ju ?  Jeśli w ja  
kich spraw ach, to w tych właśnie ekonomi­
cznych hasło francuskie aide toi Dieu fai -  
dera  jest decyduj a cem, i nie w /lno tych 
spraw używać za m aterja ł do okolicznościo­
wych kompromisów politycznych

vtaioiejszem i ponad te spraw y ekono­
miczne, gdyby ważniejszem coś było nad 
sprawy chleba powszedniego, są nasze sp ra­
wy edukacyjne. Są one nagłe i w ym agają 
załatw ienia niezwłocznego. Niedawno teiną, 
tutejszy organ urzędowy, m ając zdaje się 
zarzuty nasze na myśli, wypowiedział, że 
kom unikaty jego w sprawie badań R a -  
dy Bzkolnej nad wnioskiem posła Roman- 
czuka, dlatego tak  wypadły niejasno (!), pu 
nieważ opmie rządowe nie chcą w tej tak  
bardzo ważnej sprawie uprzedzać decyzyj 
sejmowych. W  dziennikach wiedeńskich tym ­
czasem, nie wyjmując półurzędowych, snują 
się wyciągi z pomienionych komunikatów,

twierdzące w apodyktycznej formie, że rząd 
takie a takie zamierza poczynić u s t ę p ­
s t w a .  Gdy rząd z drugiej strony nic z 
pewnością w tej sprawie nie zrobi bez sej­
mu, jak to wypowiedział tutejszy dziennik 
urzędowy, więc wrażenie, jakie z tych cie­
mnych a sprzecznych obwieszczeń pozosta­
nie w opinii publicznej i inne być nie mo­
że, pozostanie ta k ie : iż wbrew chęciom rzą ­
du, sejm krejowy i większość rządząca me 
chcą na polu edukacyjnem  czynić dla ru- 
szczyzny u s t ę p s t w ,  na które rząd jest 
zdecydowany. W  jakiem świetle staw ia to 
sejm i większość, i ich gorliwość o eduka 
cję krajową, i jak się przyczynia do harm o­
nii narodowościowej w kraju  — mówić nie 
potrzebujemy.

N a tem uryw am y, bo inna spraw a 
edukacyjna, temi dniami również wywleczo­
na na widok publiczny, sprawa s t a n o  w i- 
s k a  s e j m u  w e d u k a c j i  p u b l i c z ­
n e j ,  wywleczona z powodu planów szkol­
nych i zeszłorocznej co do nich uchwały 
sejmowej, wymaga dłużdzego wywodu Że 
jest nagłą, że jeat niecierpiącą zwłoki wobec 
faktycznego »tanu edukacji publicznej u nas 
— któż temu zap rzeczy!

Szeregi spraw najżywotniejszych dla 
bytu krajow ego: m aterjalnego, iutellektual- 
nego, politycznego —  soraw, przez których 
dzisiejszy tymczasowy stan 6porny lub chy 
biony, kraj marnieje, czekają na obradę sej 
mową, czekają zmiłowania, aby secja sej­
mowa mogła być dość wcześnie jeszcze 
w jesieni otworzoną. Gdy nie stoi na  
zawadzie temu żadne postanow ic ie  
konsty tucy jne , mamy więc nadz ie ję , że 
nasi politycy w yjednają u władzy wykonaw 
czej, aby sejm został zwołanym zaraz po 
odroczeniu wstępnej seoji Rady państw a — 
i że w tym celu odpowiednio już teraz za­
czną się zw racać du rządu.

M ir  ogłusza w numerze Wczorajszym swój, 
a można powiedzieć, metropolitalny program po­
lityczny, jak  powiada bowiem, jest to progrum 
b] łego metropolity, ks. Jozefa feembratowicza z 
r, L o l . ,  który wprawdzie dopiero w Syonie nr. 
21. z r. 1876. ogłoszonym został, a le , jak Mir 
dobrodusznie dodye, „był już w r, J871. dc wia­
domości prezydjum c. Ja namiestnictwa p o d a n y  
i przez to prezydium p r z y j ę t y . *  Mir rehabili­
tuje „świętojursaczyznę* wobec nipadów D iła■ po­
wiada, że ów program metropolity z r. 1871. był 
programem „świętojurszczyzny**, i że jest nim 
dotąd, dlatego M ir reprodukuje ten program. 
Bizmi on:

„I. Trzymamy się, w ślad za naszymi przod­
kami, wiary chrześciański-katolicLiej i kościoła z 
obrządkiem grecko-katol.-słowiańskim — rucKiin — 
pozostawiając 3wier*oKpi<?zy zarząd temi dobrami 
dućhuwneiiii la z ej hierarchii kościelnej.

II. Trzymamy się przekazanej nam przez 
przodków naszych wierności i przywiązania do 
Austrji i do Naij. dym»stj'i auotrjacJriej, miiOSciwie 
nam panującej, tak aby nie dań ani pozoru, iżby 
nas o jakieś separatystyczne dążenia posądzano.

I d .  Trzymamy “ię wiernie konstytucji pań­
stwowej, i na jej podstawie mamy rozwijać naszą 
,n&iv4uWość halicka ruskq w kierankaci : naukowym 
i ekonomicznym.

IV, Mamy używać naszego rodzimego, halicko- 
ru«Ł ie*ro — małoruakiego — języka, jak on w 
ustach narodu żyje, i jak gro nasi pisarze, którymi 
się od najdawniejszych czasów poszczycić możemy, 
w gramatykalne prawidła ujęli, aby z dawnemi pis- 
miennictw i naszego pomnikami nie zrywać, i aby 
ou zacp rać jego samoistnej różnicy od polskiego, 
rosyjsku;g<K- w ielkook iego  -  i Lanych słowiań­
skich języków.

A co do wyrazów naukowych, jeżeliby się 
potrzeba onych okazała, pozostawia się w olność 
brania ich z innych słowiańskich języków, sobie 
pokiawi.ych, ale oraz z obcych języków, wszelako 
na modłę naszego ruskiego języka przedstawio­
nych [sic).

U w a g a .  Ciężko zawinili i zawiniają ci, 
którzy zacofają i tamują rozwój i używanie na­
szego języka ruskiego, i tak zatracają go, na zdo­
bycz i korzyść innych języków.

V. Naukowe instytucje nasze majt, w chwa­
lebnej dążności swojej ku oświacie narodu nawza­
jem się wspierać i szanować.

VI. Stronnictwa nasze niechaj sobie wezmą 
za wzór słowa św. apostoła Paw ła: „Kąsając i 
zjadając jeden drugiego, strzeżcie się, aby jeden 
drugiego nie zniszczył* (Gal. 5. 16). Politylta 
domowej niezgody i waśni partyjnych dała się 
nam zbyt dotkliwie we znaki.

Ogólne .looro narodowości korzystne i dla 
dobra jednóskek, niechaj służy wszystkim stronni­
ctwom ja t#  punkt do harmonii, i jak to jest kon- 
stytucyjten prawidłem, .powinni wszyscy swoje 
poglądy piywatne poddawnd większości, a nie stać 
luzem.

VII. Gorliwi o podniesienie i o dobro naszej 
narodowości ruskiej, spotykając się poglądami 
naszemi z poglądami dmgien, mamy, jak  to czy­
nią ludzie światli, zachowywać poważanie dla o- 
so&istości i uszanowanie, jak tego wymaga miłość 
chrześciańoka„Czcią jeden drugiego wywyższę “.Dla­
tego więc ni s należy na się napadać wzajem oszczer­
stwem i oczernianiem, esom się wywołaje zniewa­
żanie narodowości naszej, podezas gdy inne nero 
dowości poważają pracujących dla swego do^ra.

VTO. Przedewszystkiem ea.-eżeć nam powinno 
na wzajemnem zachęcaniu się du uczciwych tru ­
dów, i aby uczącą się młodzież naszą w szkcłąch 
ludowych, gimnazjach, na uniwersytecie i w soini- 
narjach nagrzewano do nauk i moralności; w prze­
ciwnym razie bowiem będzie ona wystawiony ina 
wszelkie a wielkie niebezpieczeństwa i  bezdroża. 
Młodzież innych wysoko stojących n&iodów brudzi 
się i n iny. nL~ha; ona słnzy naszej młodzieży. za 
przyLład w trudach i nauce.

IX . Ponieważ nasze gazety, wydawane przez 
osoby prywatne, nieraz przeciw przytoczonym po­
glądom występnją, i w .ąpołogiach swoich as daleko 
się zapędzają, e tym sposobem i  swoich i  obcych 
w pomyłkę wprowadzają: zachodzi przeto potrze­
ba, wpływać na redakcje,, aby odpowiednio do 
przedłożonych poglądów postępowały i swoich cży- 
telniLow poważety.*

PrzetłumaczyliSmj ten aki z cułą skrupula­
tnością — ine nasza przeto wina, jeżeli które u- 
stępy brzmią niejasno.

Mir tak kończy: „Nasza gazeta.<Mir prryję- 
ła  ten program jako swój, i możemy onjiało po­
wiedzieć, że ludność r u s k i e j  w s.ęm & diftiej 
G a i i c j  i i L o  d c m e p j  i kieruje signum w ogóle."

forespoodrtttjc „Gazetj Harodoŵ .
W Jr der d. 20. sierpnia.

*** P. Lieiibaeher przekonał sią, że z pro­
pagandą swoją w kwestji utworzenia katolickiego 
klubu centrum, co najmniej bardzo nie w porą 
się wybrał; orgaD jego tedy dziś dmie dc odwro­
tu, a p. Lienbacher concentrirt sich riickwarts, 
chcąc ratować mosty, które już za sobą palić 
zaczął, a które go dotychczas łączyły z piawicą. 
Salzbucger Chronik zapewnia w dwóch artykułach, 
umieszczonych w ostatnich numerach pismu tego, 
iż projektowany przez p. Lienbaehera klufc cen­
trum  katolickiego ani woha* rządu, h u  wobec 
reprezentantów ludności słowiańskich nie byłby 
wrogo usposobiony, i żę celbm p. Lienbaehera 
było tylko utworzonie stronnictwa katoliek-ego, 
ktćreby przestrzegało interesów religijnych lu­
dności. Klub ten miał sobie tylko zachować t. z. 
politykę wolnej ręki i traktowanie z rządem i 
klubami narodowem. każdej kwestji z osobna.

Objaśnienia te najzupełniej są zbyteczne. 
Każdy wiedział bardzo dobrze, czego się spodzie­
wać po stronnictwie, którego głową byłby p 
Lienbacher. Wiemy bardzo dobrze, że tak jak 
dotychczas, hofrat szanowny zawsze byłby naj

szczerszym przyjacielem Polaków*'! Czechów, 
zwolennikiem zasady autonomii •irrąjowej, ile ra ­
zy chodziłobj o Frzepiowadzenie własnego ja ­
kiego projakuu. r„  przecież p. Lienbacher wie 
bardzo dobrze, że do lewicy pod tym względem 
nie ma się po co zgłaszać. Ale przyjaźń ta za­
kończyłaby się n a ty cb m i-jt, skoro chodziłoby 
o poparcie jakiego żądania. Kolaków lub Czechów. 
To się nr żywa według p, Lienbaehera polityką 
wolnej ręk..

Przeo.eż nie od dciś znamy p. hofrata, a 
przekonante, które wyDowiadamy, nie polega na 
przypuszczeniach, lecz poparte jes t przeszłością 
parlem entarną tego pana. Koło polskie przecież 
już doświadczało tej przyjaźni. Nowela szkolna— 
p. Lienbacher gorącym przyjacielem; fundusz in- 
demnizaeyjny, *egulacja rzek w Galicji — p. 
Lienbacher o przyjufiioiach owoich an: chce sły­
szeć. Czyż się tedy pun ten  dziwić może, iż je ­
go projekta przyjmują ludzie z niedowierzaniem? 
Zresztą projekt ostatni powstał wśród grzmotu 
„dujcznacjoŁalnych" frazesów i piorunów, rzuco­
nych na Słowian, iż Niemcom czynią krzywdę. 
Komentarz, który p. Lvnt>acher do projektu swe­
go dał w tym samym artykule Salzburg- Chronik, 
w którym myśl utworzenia katolickiego klubu 
centrum poruszył, je s t świeżo w pamięci a przy­
czynić się tylko może, mamy naazieję, że też rze­
czywiście przyczyni się do tego, aby wobec Lien- 
bachera w Izbie szczególnie być ostrożnym, a 
jego jako też Zallingera wpływ w Izbie zre­
dukować do minimum, nigdy nie wycierać ich 
na stanowiska, bądź co bądź wpływowe jaki. im 
dotychczas w Komisjach itd . poruczano. Nie tru ­
dno domyślić się, że publikacja najuowszych ar­
tykułów w aaizbarger Chronik tylko miała na ce­
lu zapobieżenie ewentualności, k tórą za niezoę- 
dna uważamy. 1 rządowi z pewnością nie zależy 
na tem, aby panowie ci, którzy, tylko trudności 
ma przysporzyć mogą, wpływ jaki w Izbie mieli. 
Koło polskie zaś z pawnosoia m e zapomni, że 
niepowodzenia swoje w sprrw ie regulacji > rzek i 
funduszu indemnizącyjuego, głownie p. I isnba- 
cherowi zawdzięcza, j  ie  on ;sgitację przeciwko 
Galicji przenosi z Izby aż w, aoła samych wy­
borców.

Wiauomości z M  niemieckich w Czechach 
dowodzą, iż radykalno narodowe stronnictwo n ie­
mieckie wpływ swój tam coraz bardziej powię­
ksza, a zwolenriey „łagodniejezegu tonu '1 powoli 
sarni z placu boju ustępują N-ieobrany w  okręgu 
swoim do Kady puJiśłwa dr. H erbst/z łoży ł już 
dawniej także mandat' swój do sejmu czeskiego, 
n.edługo potem oświadczy] ks. Cartos Auersperg, 
iż się usuws z życia politycznego, a świeżo zło­
ży! m andat do sejmn e z o ś k i o  poseł Wolfram, 
k.<jry przy wyboracr do Rady pan,?iwa w okręgu 
swoim też musiał ustąpię zwolennikowi ostrzej­
szego łonu. Fo»eł Wolfram wprawdzie m a prze­
szło 70 lat, ale zmęczenia spnwidowaneg© wie- 
kii m podeszłym, po nim jaszcze tak bardzo nie 
widać, I  w tym razie zetem zarejestrować zape­
wne nalery ustąpienie przed kierunkiem, na który 
dawnego autoramentu pAtrjuti austrjaccy nie 
bardzo chcą się gpazić. Zobaczymy niedługo jaką 
rolę odegrają w życiu pobtycznem Austrji zwo­
lennicy ostizejszego tonu. Tymczasem do speł­
nienia zadania swego przygotowują się na roz­
maitych festyuach, Dochodzonych wspólnie z po­
bratymcami aus dem Reich , u którycn szukają 
animuszu.

W alne zebranie akcjon*riuszów kolei Półno­
cnej obradowało wczoraj nad propozycją dyuekcji 
przyjęcia ugody z rządem, i  jak  się tego łatwo 
domyśleć można, ugodę przyjęto Tylko jeden 
akcjonarjusz uznał zs potizebne zakons,.atować, 
iż z ciężkiem cercem poddaje się tym warunKom, 

ojąfyffi Hf »kGjoB*mszór kolei trudne o- 
bowiązki i przynoszącym im wielką szkodę. Oby 
w świecie nikomu się nie działa większa krzyw­
da jak tym biedakoin!

IM * •

P r a g ^ d  p o l i t y c z n y

Lwów d .^ 2 . siorpnia.
(Nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
kolei Północnej. Przyjęcie ugody z rządem o 
odnowienie przywileju, — Ostatni artykuł Saie-

PdwieBC
z węgierskiego

J f .  J ó h m  i m

(Ciąg dalszy.)
— Ale skoro we wszystko wierzysz, co ci po­

wiedział, to powinieneś mi chyba kazać ściąć głowę — 
wszak według jego przepowiedni pierwszy stanę na 
murach zamku budzińskiego.

Abdi basza odrzekł spokojnie:
— Nikomu nie wolno uprzedzać ręki Bożej. 

Jeżeli będziesz tym pierwszym, to będziesz; a będzie 
kto inny, to ten inny u u  będzie. Nie zatrzeć tego, 
co napisane stoi.

— Ale gdybyś mie ceraz kazał zakuć w kajdany, 
to marnem stałoby się proroctwo Mehemeta.

— A jednak by się spełniło. J a  zasię am włosa 
z głowy ci nit strącę, a uważać cię będę jako mego 
syna rodzonego, któremu, do snu się kładąc, straż 
mojej głowy powierzę.

Petnehazy gorąco uścisnął podaną mu rękę, i 
postanowił natychm iast pobiedz za derwiszem, niechaj 
się wytłumaczy, zkąd bierze te przepowiednie szalone, 
których ziszczenie taksamo niemożliwe, jak  spotkanie 
się ziem- z niebem.

Nie mógł dłużej wysiedzieć u Abdi baszy. Nie­

spokojny, wrażliwy, rausiuł pójść za Ihanzadem, który 
mieszkał w kościele na placu Jerzego. Ten bowiem 
wyłożony marmurami drogocennmni kościół zamienionu 
w meczet turecki; w zakrystji mieszkał imam, a w tyl­
nych zabudowaniach była zbrojownia.

Dziedzińcem i długiemi krużgankami kościoła 
często przechodził Petnehazy, a nigdy go uie uderzało 
tak jak teraz właśnie, że rzeźbionym z drzewa i we 
wnękach ustawionym posągom męczenników głowy od­
bito. Naiwny Turczyn nawet leżącemu u stóp archa­
nioła smokowi głowę zwalił, ja  gdyby to było jakieś 
święte dla chrześcian zw ierzę. Dotychczas nigdy Pe- 
tnehazemu na myśl nie wpadło wetschnać, krocząc 
temi zeszpecunemi arkadami.

Im am a nie było w domu; ale strzegący zbrojo­
wni czausz oświadczył Petnehazemu, że imam powie­
dział : jeżeliby młody ehrześcianin za nim pytał, to 
zastanie go w bibliotece.

A zatem imam z góry wiedział, że go P etne­
hazy szukać będzie 1

Dowódzca kuruców poszedł za cz,mszera do b i­
blioteki.

Była to sławna na cały świat biblioteka króla 
Macieja., niegdyś w głównej sali pałacu umieszczona. 
Ściany sali były z niebieskiego marmuru o białych 
żyłach; galerje spoczywały na lwach złożonych. Wsze­
laki# nie można było książek pozostawić w tej sali, — 
raz dlatego, że lada poseł, tłumacz lub, ciekawy cudzo­
ziemiec co najlepsze wykradał, głownie zaś — i to 
było najfatalniejszem dla biblioteki — dlatego, że kula 
arm atnia dach miedziany przedziurawiła. Odtąd de­
szcze i wichry swobodnie wpadały do sali, strop

przemókł, a książki walały się ciągle w wodzie tak, 
że gdy to nareszcie spostrzeżono, wszystko już były 
spleśniałe lub zgniłe.

Dla ocalenia reszty, wyjęto ją  z pięknych szaf 
złoconych i przeniesione do piwnic, gdzie wszystko 
zwalono na kupę, i jeżeli zjawił się jaki ciekawy Nie­
miec uczony dla oglądnięcia biblioteki króla Macieja, 
prowadzono go do piwnic, zkąd się naturalnie każdy 
coryohlej wymykał. Czasami nawet drzwi na pieczęć 
zamykano, jeżeli się któremu z zabobonnych komen­
dantów zamku zdawało, że w owych księgach zrwie- 
ra się wszystka mądrość chrześcian, którzyby, dostaw­
szy się do tych ksiąg, Budzin natychm iast zdobyć na 
nowo potrafili.

Kiedy Ihanzade w czasie prześladowania m isty­
ków do Budzina wygnanym został, nakazano mu upo­
rządkować bibliotekę króla M acieja, a coby znalazł 
pism odnoszących się do Turcji, niechaj wybierze i 
do Stam bułu wyszle. Mniemano, że się nigdy z tą 
pracą nie upora. Wszelako dawna, z 4D.0J0 tomów 
złożona biblioteka, zawierała wówczas zaledwo 4.000 
Jn,iałów, imam dawno skończy? swoją pracę i naglił 
o colnięcie banmeji. W Siambule jednak dawno było 
postanowionem, że imam już nigdy niema obaczyć 
„pałaców Wód Słodkich1* (miejscowość pod Stambułem).

Stojący na straży janczar przeprowadził Nełneha- 
zego prztz wielkie żelazne drzv i do piwnicy, a na­
stępnie przez 30 schodów do ninkiej komnaty asklepio- 
nej której wilgotne odory pieśni imam dymem tyto­
niowym odpędzić usiłował.

Półokienka nie wpuszczały tyle światła, aby się 
można było obejść bez lampy, która też cały dzień

paliła się na stole Ihanzułego. Imam prosił Młodego 
kuruca na. dywan, a janczarowi nakazał, nie wpusz­
czać nikogo, dopóki sam naaam. będą.

«ańczar odszedł, a Petnehazy począł wyrzucać 
im am ow i:

— W iesz co, kochany przyjacielu , swojem dzi- 
siejszem hokupokue upakowałeś mię w straszny kała- 
bałyk. Ani ja  nie wierzę w twoje proroctwa, ani ty 
sam nie wierzysz -  ale daje im Wiarę Abui basza, 
i gdyby mni e tak bardzo nie lumał, to kto wie, czyby 
dla żartu nie aażał głowy mojej z karku Strącić do 
stóp moich.

Z gorzkiem szyderstwem spojrzał imam n a  lek­
kiego młodziana.

— A csfyłrżeś t*ik jieWny tego, że Abdi basza, 
ponieważ ciebie tak bardzo kocha, nie rbzkaże pewne­
go pięknego wieczora, zdjąć ci głowę nazajutrz rano, 
jeżeli mu na myśl inBacfam bat się ‘■jebie? W idzałem  
głowy daleko Więcej umiłowane a boczące się ipo pod­
łodze, mimo źe jer godzińę pfzetłtem su łtan  w czoło 
całował.

A toś njię swoiem Drzeklętem proroctwem 
« jeszcze straszniejszą m atnię napędził, Co moment 
będę się musiał chwytać za .głbwę, czy jeszcze stoi 
t a  karku.

' . Nie bój s^ę n iczego! Nie o twoją tu głowę 
choazi.

— Jak  to?
Nie minie trzy dni, a umkniesz z Bud- ina, i 

wrócisz nie ra c z e j, tylko taA jak  powiedziałem, t. j .  
z orężem w Tęku stamesz a i  wyłófńie fbrtecy.

(C. d. n.)



burg. Chronik o zadaniach katolickiego kluba cen­
trum. — 'Wotum utności dla dr. Czernego, uchwa­
lone przez pragską Radę miejska. Fremderiblatt 
w obronie acybiskupa Schouborna i namiestnika 
br. Krausa. — Zamykanie szkól przed przed mło­
dzieżą w Rosji. — Los urzędniRów b. banku pol­
skiego. — Przyczyny emigracji włościan galicyj­
skich do Rosji. — Sprawy kościoła katockiego w 
Serbii. Videlo o polityce Serbów węgierskich i 
chorwackich. — Morning Post o załatwieniu swe 

stji zanzibarskiej. — Cassagnac o Derouledzie).

We czwartek odbyło się w Wiedniu nad­
zwyczajne walne z g r o m a d z e n i e  a k c j o n a r -  
j u s z ó w  k o l e i  P ó ł n o c n e j  celem powzięcia 
uchwały w sprawie odnowienia ugody z rządem.
Odczytano przedewszystkiem sprawozdanie 
wnioski dyrekcji jeneralaej. Czytelnikom tkwi 
jeszcze niewątpliwie w pamięci przebieg całej 
tej sprawy, do niedawna bowiem jeszcze była 
ona na porządku dziennym i spisano o niej nie­
zliczone foliały. Pieiw szą ugodę z rządem o od­
nowienie przywileju zawarła dyrekcja kolei Pół­
nocnej imieniem Towarzystwa w dniu 7. kwie­
tnia 1884 r. Parlam ent odrzucił jednakże odno­
śne przedłożenie rządu, polecając mu wypraco­
wanie nowego projektu ugody. W dniu 10. sty­
cznia r. b. dyrekcja zawarła nową ugodę z rzą­
dem, która jednak uległa w parlamencie również 
pewnym zmianom. Skutkiem tych poprawek od­
stąpiono także od drugiej ugody i zawarto trze­
cią, ostatnią, w d. 17. lipca b. r.

Tę to właśnie ugodę przedłożyła dyrekcja 
walnemu zgromadzeniu na czwartkowem zebra­
niu do przyjęcia. Szczegółowe sprawozdanie z 
toku obrad zebrania tego podamy w przyszłym 
tygodniu, dziś notujemy tylko, że wszystkie wnio­
ski dyrekcji przyjęło zgromadzenie bez poprawek 
niemal jednogłośnie, bo 44 głosami przeciwko 2. 
Udział w dyskusji był bardzo słaby. Na zazna­
czenie zasługuje jedynie przemówienie akcjona- 
rjusza, dr. Stógera, który oświadczył, że nowa 
ugoda jest dla akcjonarjuszów niekorzystną, ale 
wobec perspektywy długiego procesu z rządem, 
którego końca przewidzieć niepodobna, należy z 
dwojga złego wybrać mniejsze, t. j. ugodę. Je ­
szcze im więc mało, jeszcze im nie wystarcza, 
że od akcyj swoich odcinać będą tak potężne ku­
pony!

Salzb. Chronik ukończyła wreszcie szereg 
artykułów o potrzebie utworzenia k a t o l i c k i e ­
g o  k l u b u  c e n t r u m .  W zakończeniu zaprze­
czono, jakoby centrum miało być nieprzyjaźnem 
dla rządu, albo dla Słowian, nie obeszło się 
atoli bez pewnej klauzuli. Jako najbliższy ceł, 
do którego zmierzać należy, stawia Schles. Chr. 
„schrystjanizowanie szkoły", od szkółki ludowej 
począwszy aż do uniwersytetu. Koniecznem ma 
być także jeszcze surowsze święcenie niedzieli, 
niż nowa ustawa nakazuje. Klub centrum nie 
powinien należeć do prawicy, ale od czasu do 
czasu porozumiewać się z jej przewódzcami. To 
jednak — zdaniem p. Lienbachera — nie będzie 
wcale postawą nieprzyjazną ani wobec większości, 
ani wobec rządu.

C z e s k i e  p r z e m ó w i e n i e  prezydenta 
miasta Pragi, dr. C z e r  n e g  o, do arcybiskupa 
Schónborna, wywołuje nieustanne uwagi w pra­
sie czeskiej i niemieckiej. Sprawa ta przyszła na 
ostatniem posiedzeniu pragskiej Rady miejskiej 
pod obrady. Członek Rady, architekt Netreba, 
wniósł, ażeby wobec gwałtownych napaści prasy 
niemiecko-fakcyjnej na osobę burm istrza właśnie 
z powodu jego przemówienia, wyrazić od stołe­
cznej Rady miejskiej wotum zaufania swemu 
przewodnikowi za ten  czyn „prawdziwie patrio­
tyczny." Przemówienie p. Netreby przyjęli zgro­
madzeni z niezwykłym entuzjazmem. Wśród nie­
skończonych oklasków i okrzyków „Slava“ i „Na 
zdar", wniosek p. Netreby uchwalony został 
przez powstanie jednogłośnie.

Fremdenbłatt bierze tym razem w obronę 
arcybiskupa i nam iestnika br. Krausa przed na- 
paścinmi Niemców, dr. Czernemu wytyka jednak,' 
że użył w swern przemówieniu pewnych zwro­
tów, które mogły wywołać niezadowolenie. Organ 
półurzędowy wyraża się natom iast z pełnem za­
dowoleniem o pierwszym liście pasterskim no­
wego arcybiskupa, zalecającym miłość i zgodę 
pomiędzy narodowościami. Co do namiestnika 
wreszcie, to ten ani nie był obecnym przy prze­
mówieniu dr. Czernego, ani nie ?nał i znać z 
góry nie mógł treści jego mowy.

Korespondent Dzień. Pozn., opisując smutne 
położenie rodziców i dzieci, przed któremi wła­

dze szkolne w Królestwie zamykają drzwi zakła­
dów naukowych, słusznie podnosi, że czegoś po­
dobnego trudno szukać w całej Europie.

„Rząd rosyjski — pisze on dalej — niby 
głosi i publicznie się do tego przyznaje, że szko­
łę uważa za narzędzie rusyfikacji, tymczasem sam 
narzędzia tego się boi, i, odmawiając koncesji na 
zakładanie szkół, tamując szerzenie oświaty, daje 
do zrozumienia, że woli mieć do czynienia ze 
społeczeństwem nieoświeconem; niż. z rozumnem 
i wykształconem. System ten może dobry jest w 
głębi Rosji, gdzie poczucie konieczności oświaty 
jest widocznie mniej rozwiniętem, skoro nie ma 
tam ani takiego przepełnienia gimnazjów, ani 
takich dorocznych scen rozpaczy przy zapisach 
szkolnych. Ale dzieci nasze chcą się uczyć, ci­
sną się do szkół, i tylko z winy rządu odchodzą 
od przybytku oświaty z mczem.

„Więc co ma począć z sobą ta masa mło­
dzieży, która w zaraniu lat swoich zmuszona jest 
łamać swe siły na bezdrożach szkolnych, nie 
może iść prostym szlakiem wychowania, musi 
albo poprzestawać na nauce w zakładach pry­
watnych, albo zupełnie wyrzec się światła nau­
ki? Czy w takich warunkach dziwić się potem 
będziemy, że u nas poziom oświaty się obniża, 
że myśl głębsza nie znajduje u nas popytu, że 
nauka nasza nie robi odpowiednich postępów, a 
inteligencja kraju, zamknięta w ograniczonem 
kole, traci wpływ na m asy? Nie mamy ani to­
warzystw naukowych, ani akadmii, ani muzeów, 
ani żadnego z tych środków, jakie zdobią roczni­
ki bytu wszystkich oświeconych narodów, kształ­
cimy się sami, więc bez wytkniętych z góry kie­
runków, bez należytych podstaw.

„A ten brak szkół daje się we znaki nie 
tylko w wychowaniu ogólnem, ale i w specjal- 
nem, rząd bowiem zarówno nie pozwala otwie­
rać gimnazjów, jak i szkół facŁowych, techni­
cznych, młodzież więc nasza m arnieje, a kraj 
zalewają cudzoziemcy. Przesadne i powierzcho­
wne są wszelkie utyskiwania, że Niemcy zdoby­
wają u nas i w Rosji ziemię i przemysł, dzięki 
swoim kapitałom i łatwości kredytu. Nie, zabory 
niemieckie dokonywują się dzięki tej przewadze 
intelektualnej, która pozwala im widzieć interes 
tam, gdzie my go nie dostrzegliśmy, która otwie­
ra przed nimi szerokie pole pracy tam, gdzie my 
pracować nie potrafimy. Nie w kapitale i kredy-

steezek i wsi galicyjskich, udręczeni Wskutek 
przeludnienia i nacisku polskiego, błagali mnie 
o wybadanie w Rosji, czyby tam nie znalazł się 
jaki kącik dla nich. Wierzaj mi pan, wierzaj mo ­
jem u honorowi i reputacji (?), że g d y b y  r z ą d  
w a s z  z a p e w n i ł  n » s z y m w ł o ś c i a n o m  
r a k i e  p r a w a ,  j a k i e  u d z i e l a ł  i u d z i e ­
l a  N i e m c o m, to w ciągu trzech lat zobowią­
zuję się ściągnąć tutaj co najmniej sto tysięcy lu­
dzi (!!) pracowitych i trzeźwych, Ruskich z ro­
du i religii, głęboko przywiązanych do Rosji, a 
przytem niemniej zasobnych od kolonistów nie­
mieckich, bo któryż ojciec licznej rodziny u nas 
nie dałby synowi kilkuset guldenów (! ?) na ku­
pno ziemi i urządzenie się na sąsiednich nam 
rosyjskich k resach !

„I to nie są czcze słowa. Wraz zemną wiele 
osób na Rusi zaręcza, że szanowny patrjota ga­
licyjski nie kłamie i nie przesądza, a temsamem, 
że rząd, skoro zechce, zawsze będzie mógł k o- 
r z y s t a ć  z j e g o  u s ł u g . "

cie, nie w braku przedsiębiorczości u nas spo-
Nie-czywa przyczyna ekonomicznych zaborów 

miec, lecz w dezorganizacji szkolnej, jaka panuje 
w Polsce pod rządem rosyjskim."

Tenże sam korespondent pisze o losie urzę­
dników b. Banku polskiego, co następuje:

„Pewnem jest, że część urzędników banko­
wych utrzyma się na stanowiskach. Pod tym 
względem zapewne powtórzy się historja z refor­
mą sądową, po dokonaniu której część dawnych 
sądowników Polaków została na urzędach jedy­
nie dla tego, że nowi sądownicy Rosjanie, po 
prostu mówiąc, nie daliby sobie rady, lecz zo­
stała w tej myśli, że powoli ustępować będzie 
miejsca nowym następcom. Tak się też stało. Co 
dzień nie tylko sędzia Polak jest rzadkością w ad­
m inistracji sądowej, ale Polaków spotykamy już 
coraz mniej i w prokuratorji i na urzędach sę­
dziów śledczych — a zgoła wcale w sądownict­
wie pokojowem. Reforma Banku polskiego pójdzie 
tą  samą drogą. Wyższe urzędy zajmą Rosjanie, 
praca zostanie oddana Polakom, ale powoli, w mia­
rę wyrabiania się kandydatów Rosjan, lżejsze 
posady zajmą Rosjanie, cięższe pozostaną przy 
iias. Tuki to już los urzędników Polaków przy 
wszelkich reformach adm inistracyjnych."

Z powodu wielkiego napływu kolonistów nie­
mieckich na Wołyń, Russkij Strunnik, znany z 
przeróżnych cudactw i fałszów, wypisywanych w 
Now. Wrem. o Ziemiach polskich, wpadł teraz 
na koncept, aby właściciele ziemscy sprowadzili 
kolonistów ze Wschodu, z głębi Rosji, i odda­
wali im gEunta opustoszałe, lub też nowopowsta­
jące z 'Wytrzebionych lasów. Projekt ten, jakkol­
wiek zupełnie niepraktyczny i nieuwzględniający 
miejscowych stosunków rolniczych, dałby się je ­
szcze wytłumaczyć gorącą żądzą jak  najprędsze­
go zmoskwicenia kraju, ale Busslcij Strunnik nie 
poprzestając na nim, „wynalazł jeszcze innych 
kandydatów" na kolonistów.

„Przed dwoma tygodniami - mówi — spot­
kałem się na Wołyniu z pewnym znanym pa- 
trjotą ruskim z Galicji, którego nazwiska nie wy­
mienię tutaj. „Ileż to razy — żalił się on prze- 
demną — rodacy moi, włościanie z różnych mia-

Z B e l g r a d u  piszą do Polit. Corresp.:
„Nasi prawosławni panslawiści starają się u- 

daremnić wszelkie usiłowania, zmierzające do u- 
regulowania w drodze dyplomatycznej stanowi­
ska kościoła katolickiego w Serbii. Opozycja 
zdaje się obawiać, że przez to dopomoże się do 
urzeczywistnienia katolicko-panslawistycznych idei 
biskupa Strossmayera. A przecież pewnem jest. 
że gabinet G araszaniaa przeciwny jest wszel­
kiemu panslawizmov,i, czy on idzie z Petersbur­
ga, czy z Djakowa. Sądzi on tylko, że dobro 
kraju wymaga uregulowania stosunku prawnego 
kościoła katolickiego do państwa. Toczą się w 
tym względzie rokowania z W atykanem — nie 
via Djaków, ale bezpośrednio. Doprowadzą one 
prawdopodobnie do zadowalającego rezultatu. My­
ślą przewodnią gabinetu Garaszanina jest równo­
uprawnienie wszystkich Serbów wobec prawa 
bez względu na ich wyznanie.

„Organ rządu serbskiego, Videlo, zdał spra­
wę w sposób bardzo sympatyczny z konferencji 
posłów serbskich, którzy naradzali się w Peszcie 
z powodu zbliżających się wyborów do kongresu 
kościelnego w Karłoweaeli. Zauważa on, że „słusz­
nie porzucono drogę utopii i chwycono się poli­
tyki realnej. Zgromadzeni w Budapeszcie repre­
zentanci ludu serbskiego w Węgrzech i Chorwacji, 
uchwalili program, który wprawdzie domaga się 
praw należnych, ale liczy się równocześnie z 
węgierską ideą państwową."

Konserwatywna Morning Post cieszy się bar­
dzo z powodu załatwienia kweetji Z a n z i b a r u  
przy współudziale lorda Salisbury’ego. Zdaniem 
jej nie ulega wątpliwości, że sułtan Zanzibaru 
odmawiał żądaniom Niemiec skutkiem poduszcień 
Gladstona. Tymczasem prawa sułtana do sporne­
go terytorjum były najzupełniej fikcyjne. Kwestja 
Zanzibaru stanowiła jeden z punktów testamentu 
Gladstona, który spadł na barki Salisbury’ego. 
A że gabinet Salisburyego pragnie utrzymać z 
Niemcami jak najprzyjaźniejsze stosunki, uie u- 
ważał za stosowne zachęcać sułtana Zanzibaru 
do dalszego stawiania oporu.

Przy o d s ł o n i ę c i u  p o m n i k a  j e n e ­
r a ł a  C h a n z y  w L e  Mans nie przemawiał 
prezes ligi patrjotycznej, Deroulede, dlatego tyl­
ko, że wzbronił mu mówić m inister spraw we­
wnętrznych, któremu mowa Derouleda wydała 
Się zanadto szowinistyczną. Bonapartystyczny 
Pays, organ Cassagnaca. chwali ten krok m ini­
strowi.

„Nie jesteśm y przyzwyczajeni — powiada —
komplementa prawić panom ministrom francu­
skim, musimy jednak skonstatować, że p. Allain- 
Targe postąpił sobie tym razem taktownie. Pan 
Deroulede jest z powodu swego szowinizmu czło­
wiekiem nieodpowiednim do przemawiania, wy­
wołać bowiem może łatwo nieporozumienia dy­
plomatyczne. Liga patrjotyczna jes t nader chwa- 
lebnem stowarzyszeniem, byle tylko nie czyniła 
hałasu i nie przybierała oficjalnego charakteru. 
Szowinizm nie jest patrjotyzmem, jak to widzie­
liśmy w r. 1870. Francuzcy szowiniści .w ołali: 
„Na Berliu!" Niemieccy patrjoci nie mówili nic, 
i — zdobyli Paryż."

,owy do otwarcia jej pod warunkiem, że mini­
sterstwo rolnictwa udzieli na jej założenie zasił­
ku w kwocie 11.000 złr. i wyznaczy na jej u- 
trzymanie ze skarbu państwa stałą dotację ro­
czną w wysokości 5000 złr.

„W wykonaniu tej uchwały Wydział krajo­
wy udał się do namiestnictwa z prośbą, aby wy­
jednało u ministerstwa przyznanie powyższych 
dotacyj. Namiestnictwo zawiadomiło w czerw­
cu br. Wydział krajowy, że ministerstwo rolni­
ctwa zgodziło się w zasadzie na przyzwolenie 
dla szkoły powyższej jednorazowej subwencji w 
kwocie 11.000 złr. na jej założenie, tudzież do­
tacji rocznej na utrzymanie w kwocie 3000 złr. 
na razie, na przeciąg l a t  p i ę c i u ,  począwszy 
od r. 1886, jednakowoż z zastrzeżeniem, że" sub­
wencja na założenie wypłaconą będzie w nastę­
pujących ratach w r. 1885 1.600 złr., 1886 4.400 
złr. w następnych dwóch po 2.500 złr.

„Ministerstwo rolnictwa nie zupełnie więc 
uwzględniło warunki, od których sejm założenie 
szkoły rolniczej w Kobiernicach uczynił zawisłem, 
gdyż zamiast 5000, przyznało tylko 3000 na u- 
trzymanie szkoły, Mimo to Wydział krajowy u- 
ważał, że postąpi w myśl intencji sejmu, jeżeli 
zgodzi się na razie na warunki, postawione przez 
ministerstwo — i dlatego postanowił nietylko 
niezaniechać projektu, ale nawet go nie odra­
czać, przyjąwszy warunki m inisterstwa. A ponie­
waż zachodziła obawa, aby wśród rokowań z rzą­
dem nie minęła pora najwłaściwsza do wykona­
nia robót adapcyjnycb w budynkach, przeznaczo­
nych na pomieszczenie szkoły, a wskutek tego 
otwarcie szkoły nie doznało zwłoki, przeto W y­
dział krajowy zarządził rozpoczęcie robót, jeszcze 
zanim otrzymał wiadomość o decyzji m inister­
stwa — a po otrzymaniu tej decyzji, ogłosił kon­
kurs z terminem do 15. września b. r. na posa­
dy kierownika i nauczyciela fachowego, a nadto 
zawezwał wszystkich, którym na podstawie sta­
tutu szkoły służy do tego prawo, aby zamiano­
wali delegatów do kuratorji szkoły.

„Zdaje się przeto, że szkoła będzie jeszcze 
tej jesieni otwartą -■ a Wydział krajowy dobrze 
się zasłużył sprawie, że nie szedł drogą biuro­
kratyczną — i sejm niezawodnie uzna ważne po­
wody, które skłoniły Wydział do tego, że nie- 
dość ściśle trzymał się uchwały sejmowej."

J ubileusz Duchińskiego.

Sprawy autonomiczne.
Lwowski korespondent N. Reformy pisze : 
„Na ostatniej sesji uchwalił sejm, że uzna 

założyć się mającą niższą szkołę rolniczą w Ko­
biernicach za krajową, i upoważnił W ydział kni-

Jużeśmy nieraz podnosili, że w bieżącym 
roku przypada pięćdziesiąta rocznica działalności 
naukowej Franciszka Duchińskiego, Kijowianina, 
wskazaliśmy też w fejletonie rodzaj tych wieko­
pomnych zasług.

Skołatanego wiekiem, pracą i słabością we­
terana nauki trudno prosić z Paryża do kraju, 
aby wśród swoich, na ziemi swojej obchodził swo 
je złote wesele naukowe; bez śladu wszakże ro 
czniea ta przeminąć nie mogła, i z tego powodu 
w licznych kołach podniesiono myśl uczczenia 
jubilata adresem i medalem. A gdy z powodu 
pory letniej trudno było we Lwowie utworzyć 
komitet umyślny ku temu, pp. Platon Kostecki i 
Jan  Amborski rozesłali po kraju zaproszenia do 
zbierania podpisów na adres w tej nadziei, że 
ziomkowie czynem uznają ich myśl za właściwą 
i osnowę adresu za zgodną z ich przekonaniem

Adres ten opiewa:
Adres do F. H. Duchińskiego, Kijowianina, 

w Paryżu,
„Czcigodny Panie 1

„Do najmilszych obowiązków należy odda­
nie czci prawdziwej zasłudze !

„Obowiązek ten spełniamy, przesyłając Ci, 
dostojny Panie, w jubileuszowym roku Twej cią­
głej, wytrwałej a niezmordowanej pracy nauko­
wej, wyrazy naszej rzetelnej wdzięczności i czci 
głębokiej.

„Badania historyczne, etnograficzne i pra­
wnicze, które podjąłeś dla rozjaśnienia pierwo­
tnych dziejów i stosunku Polski, Litwy i Rusi 
do Moskwy, oraz badania nad formacją tej osta­
tniej jako narodu, rozpędzając chmury fałszu, ja- 
kiemi usiłowano zakryć rzeczywistość dziejową, 
poruszyły wiele pytań pierwszorzędnej ważności 
nietylko dla nas, ale dla wszystkich w ogóle 
europejskich narodów.

„Nie uląkłeś się prześladowania możnych, 
przeciw którym wystąpić musiałeś, nie chcąc do­
puścić, aby historja i etnografia, stając się słu­
żebnikami polityki, były nadużywane do uspra­
wiedliwiania planów zaborczych i gwałtami po­

partego asym ilowania; nie powstrzymały Ciebi# 
od wypowiedzenia prawdy — ani szyderstw#, f  
ni ironia, ani podejrzywanie czystości Twoiśj 
tencji przez tych, którzy albo nie rozumieli d°' 
iiiosłości Twoich badań, albo nie chcieli jej rf  ̂
zumieć; — nic Ciebie jednem słowem odwi#?? 
nie mogło z chwalebnej drogi reformy histotJ1’ 
na którą wszedłeś przed pięćdziesięciu laty i *T 
trwałeś na niej aż dotąd, mezrażony i niezła#*®’ 
ny przeciwnościami twardego losu tułacza i *7’ 
gnańca.

„Nietylko w pokoju, lecz wśród boju, z# j$  
będąc głoszeniem zasadniczych idei w dziej#?*1 
narodów, które należą do europejskiej i do a 
tyckiej cyw ilizacji, wskazywałeś w wnioskuj* 
swoich naturalny sposób rozwiązania sporny^ 
pomiędzy niemi kwestyj, zgodny z ich uspos#" 
bieniem i sprawiedliwością.

„Rozległa i gruntowna wiedza, która Cię M 
tych wniosków doprowadziła, wyjednała dla Tw#i 
nauki szerokie uznanie za granicą. Nie ma krąp; 
w którymby nie była przedmiotem rozpraw 1 
rozstrząsań, zwłaszcza że wielu uczonych t#» 
rozgłośnej sławy używających, jak  Henri Marti# 
Yicąuesnel i Kinkel, ogłosili się Twoimi uczni#’ 
mi i zwolennikami wywołanej przez Ciebie *’#’ 
formy w historji.

„Ci nawet, którzy byli Twbłmi przeciwnik# 
mi, nie mogli odmówić szacunku dla Twego eh# 
rakteru i, mimo swej woli, uznawali ważno^1 
Twej nauki, mianując Twojem nazwiskiem ki# 
runek antipanslawistyczny w historji i w etn£ 
grafii i przyznając, że faktami wziętemi z n#t* 
i życia, udowodniwszy odrębność Rusi od M0 
skwy, rzuciłeś tym spusobem ziarno duchoW##0 
odrodzenia pierwszej !

„Czcigodny Panie! złote wesele znakomitego 
męża z nauką, którą rozszerzył, podniósł i 
skazy fałszu ochronił jes t wypadkiem radosny#* 
dla wszystkich, którzy prawdę ukochali i cen# 
umieją poświęcenie dla niej całego żywota. 
z tein większą radością bierzemy udział w Tw?‘ 
im jubileuszu, iż wiemy dobrze, że pracę Twojł 
naukową traktujesz jako służbę narodową, i cze* 
piąc. do niej siłę i natchnienie w miłości Bug#; 
Ojczyzny i ludzkości, dałeś nam z siebie wzór 1 
przykład męża liczonego, niezłomnego a skroi#' 
nego, który w obronie prawdy historycznej wid#1 
obronę Ojczyzny i jej świętego prawa do bytu.

„Lwów dnia “
Sposób wysłania i doręczenia adresu późnij 

obmyślanym będzie.
Podpisy prosimy zbierać na tak zwanym p*' 

pierze m inisterjalnym, kładąc na wierzchu napis 
Podpisy na adres do F. H, Duchińskiego. Wypeł’ 
nioue arkusze odesłać należy pod adresem 
P l a t o n  K o s t e c k i ,  Lwów.

mm w n  i iwmn
Lwów a. £1, sierpnia.

J* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły P° 
lłtechnicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny, w nocy b ł/' 
skało na zachodzie, dziś z rana padał desze# 
opad wynosił 0,t mm. Średnia temperatura dni# 
była 16,°j, najwyższa 23,°, najniższa dziś z ra#* 
1 2 / ,  C. Między godziną 11. a 1. w nocy mv#n® 
b y ło  s p o s t r z e g a ć  k s i ę ż y c e  b o o n n a .  .

Prognoza na dobę następną od IB. god» 
w południe dnia 22. sierpnia Przy wieli’*# 
przeważnie zachodnim i średniej temperaturze 
dnia około 15 ' C., stan nieba zmienny, wilgo# 
powietrza cokolwiek mniejsza, opad nieznaczny

* Dar. Cesarz udzielił z własnej s z k a t u ł ?  
100 zł. na restaurację cerkwi w Szwotkowie, P°' 
wiecie ciechanowskim.

* Mianowania Komisarze górniczy, kierują#?
urzędami okręgowemi we Lwowie , Jan  Busek 1 
w Krakowie, Artui Richter, mianowani zostań 
nadkomisarzami górniczymi z pozostawieniem * 
miejscach urzędowania.

Nauczyciel tymczasowy szkoły Indowej w Z#' 
walu, P iotr Koczyndyk, mianowany rzeczywisty#1 
nauczycielem szkoły etatowej Myszynie.

* Odznaczenie. Woźny przy sądzie krajowy® 
we Lwowie, Jan  Szmigielski, z powodu przejści# 
na emeryturę, otrzymał srebrny krzyż zasługi, * 
uznaniu długoletniej, wiernej i gorliwej służby.

Z powodu zatargu 
angielsko - rosyjskiego.

(Dokończenie).

„Następnie, po raz już nie wiem który, o 
świadczono w Petersburgu lordowi Loftus, byłe­
mu ambasadorowi naszemu, że Rosja nigdy nie 
będzie się wtrącać do spraw Afganistanu. W ro­
ku 1874 pisał ks. Gorczakow do ambasadora ro­
syjskiego w Londynie, p. Brnnowa, ażeby doniósł 
rządowi naszemu, ii wydane zostały surowe roz­
kazy nie podejmować żadnych, chociażby najm niej­
szych wypraw przeciw Morwowi... Czy wiadomo 
Izbie, że gdy ks. Gorczakow powyższe kreślił 
wyrazy, to jednocześnie jenerał rosyjski dowo­
dzący wojskami w Azji środkowej, rozrzucał po­
między Turkmenami proklamacje, wzywające na­
czelników plemion do Krasnowodcka, dla złożenia 
czołobitności carowi i uznania go za pana swo­
jego?... (Słuchajcie, słuchajcie/) Znów tedy Rosja 
nas oszukała, a gdy zwrócono na to uwagę ks. 
Gorczakowa, to ten odparł, iż doprawdy nie poj­
muje , dla czego się Anglia obraża j&kiemiś tam 
proklamacjami.

„W r. 1876, gdy ster rządu w A ngin przeszedł
w ręce stronnictwa konserwatywnego, ks. G o r­
czakow pisał do hr. Szuwałowa, że Rosja nn 
ma zamiaru rozszerzać swych granic ani oc 
strony rzeki Atrek, ani od strony Bochary, lecz 
nie przeszkodziło to wcale, iż w tymże samym 
roku Rosja zabrała ostatecznie Kokan.

„W r. 1878 rząd rosyjski dobrowolnie potwier­
dził ambasadorowi naszemu, lordowi Dufferin, 
wszystkie swe dawniejsze zapewnienia co do 
Afganistanu, a jednocześnie wysłał poselstwo do 
Kabulu, by Szir-Alego na swą stronę przecią­
gnąć.

„Następnie w roku 1879 p. Giers dał pi­
śmienne zapewnienie lordowi Dufferin, przedosta­
tniemu ambasadorowi naszemu w Petersburgu, 
że Rosja stanowczo nie myśli o wyprawie na Merw 
i zapewnienie to kilkakrotnie powtórzył. Ale 
w roku 1881, gdy teka spraw zagranicznych zno­
wu się znalazła w rękach lorda Granville’a,

nastąpiło przyłączenie Teków, Turkmenów i Jo- 
mudów do carstwa, i zbudowaną została żelazna 
kolej do Kizil Awratu. Interesującą jes t rzeczą, 
że gdy Rosja budowała tę kizilawracką kolej 
w kierunku do Merwu, to jednocześnie rząd 
angielski każe burzyć kolej już zbudowaną z Sibi 
do Kwety, a szyny wraz z innym materjałem 
puszcza na licytację... (Słuchajcie, słuchajciel) 

„W tymże 1881 roku baron Jom ini, zastępca 
G ie rsa , zawiadomił pełnomocnika naszego sir 
Widebamma , że za najdalszy ostateczny swój 
punkt Rosja uważała AsUabad, lecz że się zda­
rzyło, że jen. Skobdew odkrył kraj żyzny , leżący 
dalej na południo- wschód, w którym to kraju pa ­
nuje najzupełniejsza anarchia {śmiech homeryczny) 
i że tam w tym kraju znajduje się miasto Cyeraks, 
nienależące do Persji, w którym to znów Seraksie 
trzeba koniecznie zaprowadzić rząd silny“ ... (znów 
śmiech homeryczny).

„Oto, jak znaczne zmiany zaszły od roku 
1869, a choćby tylfco i od roku 1873 licząc. 
W roku 1881 zamiary rosyjskie ujawniły się zu­
pełnie. Doskonale, ale cóż z tego ? Czy może się 
gabinet nieco opam iętał? Bynajmniej. Oto lord 
Granville pisze do sir Thornthona w 1882 r., że 
„przyjacielskie stosunki pomiędzy Anglią a Ro­
sją rzadko były kiedy na tak dobrej stopie", a 
dalej proponuje wytknąć dokładną granicę za 
zgodą Anglii, Rosji i Persji. W odpowiedzi na 
to ks. Łobanow, ówczesny ambasador rosyjski 
odpisał, że kwestja graniczna pomiędzy Rosją a 
Persją tyczy się tych dwóch mocarstw wyłącznie, 
# na żaden sposób Anglii, a co do Afganistanu, 
potwierdził zapewnienia ks. Gorczakowa, że Ro­
sja go uważa poza sferą swych wpływów. Dwa 
lata temu uznał rząd rosyjski ugodę Gorczakowa 
z lordem Clarandonem, a pomimo tego znów ją  
nadwerężył... (słuchajcie, słuchajcie!). Jeśli będą 
zakomunikowane Izbie depesze, tyczące się roko­
wań o granicy afgańskiej, to łatwo będzie Izbie 
dokładnie się przekonać, iż wojska rosyjskie 
przeszły tę granicę jeszcze przed rozpoczęciem 
rokowań wspomnianych.

„Lord Cimberlley mówił już o tem w Izbie 
wyższej, i wyraził zdanie, że oni (Gladstone z 
Granvillem) znów popróbują układać się z rzą­
dem, który tak zdradziecko złamał układy z r . 
1882, przez siebie podpisane (słuchajcie, słu­
chajcie !). Spodziewam się, iż pan pierwszy mi­
nister zechce wziąć udział w debatach i zbije

moje zarzuty. Lord Granville wraz z ministrem 
wojny w r. 1882 mieli posiedzenie z ambasadorem 
rosyjskim i wyobrazili sobie, iż dopuścili się 
czynu niesłychanej odwagi (śm iech), obstając 
przy prawie Anglii zabierania głosu w kwestji 
uregulowania granicy perskiej, a ambasador, tak 
jak  i wprzódy samemu hr. Granville’owi, odparł 
na to spokojnie, iż to się tyczy tylko Persji i 
Rosji. Wtedy lord Granville, jak i przedtem stchó­
rzył, a stchórzywszy pospieszył z depeszą oświad­
czającą, „iż nie widzi żadnej przeszkody, dla- 
czegoby Rosja nie miała sama ułożyć się o g ra­
nicę z Persją." Działo się to w marcu 1882 r., 
poczem odebrano w Anglii wiadomości, że już 
przed półrokiem , albowiem dnia 28. paździer­
nika 1881., oficer rosyjski Alichanow zawarł układ 
tajemny ze starszyzną merwską, przygotowujący 
Merw do zupełnego poddania się Rosji, gdy tym ­
czasem jeszcze 18. czerwca 1881 p. Giers z ba­
ronem Jominim, obaj zapewniali najświęciej sir 
Widehamma, „że nawet i mowy nie było w ro- 
syjskiem ministerjum spraw zagranicznych o wej­
ściu w ugodę z Turkmenami merwskimid Dość, 
że skończyło się na tem, że d. 15. lutego 1884 
zatelegrafował sir Thornthon z Petersburga, że 
Merw został wcielony do posiadłości rosyjskich 
i że wysłano tam już tego samego oficera, co za­
warł był układ sekretny (Alichanowa), by zapro­
wadził w Merwie porządki rosyjskie.

„Cóż z tego wszystkiego wypada? Wypada 
to, że mamy przed sobą cały szereg obietnic, 
potwierdzań i zapewnień, które Rosja dobrowol­
nie dawała na to tylko, ażeby nas oszukawszy, 
złamać, je  następnie!" (T u znow pozwala sobie 
mówca kilka gwałtownych przeciw Rosji wycie­
czek, a z ławek poselskich nawoływanie: Słu-
.chajcie, słuchajcie! — pisze gazeta rosyjska.)

Drugą połowę mowy lorda Churchilla opu­
szczamy. Mówił w niej o Indjach i wyraził zda­
nie, że jeżeli Anglia nie ukarze wiarołomstwa 
Rosji, to nad brzegami Gangesu zapanuje prze­
konanie, że Rosja wszystko może — i urok An­
glii przepadnie do szczętu. Już oddawna, świad­
czy lord Churchill, obudziło się poczucie narodo­
we Indjan, przyczem prasa indyjska wykazując 
codziennie nadużycia rządu angielskiego, coraz 
się śmielej domaga głosu dla Indjan w zarządzie 
krajowemi sprawami. Lord Churchill, który wła­
śnie wrócił świeżo z Indyj, gdzie naumyślnie jeź­
dził dla przypatrzenia się własnemi oczyma, co

się tam dzieje, potwierdza, że nie brak tam błę­
dów i nadużyć ze strony rządu, że należy na­
prawić je jak najspieszniej, a zarazem zadość u- 
ezynić w słusznej mierze dezyderatom indyj­
skim — lecz jednocześnie trzeba się okazać sil­
nym — tak w Indjach, jak i wobec Rosji — bo 
inaczej skarb ten, nazywający się Indjami Wscho- 
dniemi, może łatwo przepaść na wieki.

W drugiej części swej mowy lord Churchill, 
jak widzimy, powiedział toż samo, co mówiło już 
przed nim wielu mężów stanu, a najdobitniej 
wice-król lord Mayo, przed laty ośmnastu. Poło­
żenie więc w Indjach nie zmieniło się na lepsze; 
reformy nie zostały dane w należnej pełności, 
rząd z nad Tamizy nie potrafił zjednać sobie u- 
mysłów nad  brzegami G angesu. J e s t  to zresztą 
powszechne zdanie w Anglii, a wyliczone przez 
nas bunty indyjskie najlepiej świadczą, jak k ra­
chem jes t w Indjach panowanie angielskie. P rzy ­
pomnijmy tylko:

W r. 1846. pierwszy bunt Sikhsów, w 1848. 
drugi bunt tychże; od wiosny 1857. do końca
1859., a zatem bez mała lat trzy, ogólne powsta­
nie, w 1860. bunt w Sikkimie, w 1863. w P ą­
tnic i Malabarze, w 1872. spiski i zamordowanie 
lorda Mayo, w 1874. spisek księcia Barody. A 
zatem — nie licząc spisków, oraz wojen z B ir­
mą i Sindem, o których naw^et nie wspominali­
śmy w wykazie naszym, jako o niemających 
związku z rzeczą nas zajmującą Anglia zmu­
szoną była w przeciągu lat trzydziestu dziewię-
ińn  nrl 1 WztA  I n e m  r o 7, 1)0(1-ciu, od 1846. 1885., ośm razy wojować z pod
danymi swoimi, co czyni więcej, aniżeli jedną 
wojnę na każde lat pięć.

Zwróciwszy się do Afganistanu, okaże się 
nie lep ie j: Pierwsza wojna afgańska była w la­
tach 1839., 1840., 1841.; druga wojna zajęła rok
1842., trzecia od 1878.—1879., a czwarta także 
dwa lata, 1879.—1880. — czyli i tu widzimy 
ośm lat wojennych w przeciągu lat czterdziestu 
i sześciu, od 1839.—1886.. t. j. po jednym roku 
wojennym na każde lat sześć.

Połączywszy teraz wojny indyjskie z afgan 
skiemi, i biorąc perjod od roku 1839., wypadnie 
przez lat 46 wojen 16 — czyli, że dla utrzym a­
nia panowania swojego w Indjach, a powagi w 
Afganistanie, A n g i l a z m u s z o n ą  j e s t n a j -  
m n i e j  c o  t r z e c i  r o k  d o b y w a ć  o r ę ż a .

Podobnych kłopotów ze swemi zdobyczami

w Azji Środkowej, Rosja nie znała i nie zna —' 
urok jej ciągle tam zw rastał — i należy Wf 
znać, że zawdzięcza to większemu taktowi w po­
stępowaniu z Azjatami o tyle przynajmniej, jeśl' 
nie więcej, o ile i swej militarnej potędze. Dośći 
że porównywując położenie stron obu na dale- 
kim Wschodzie, tak pod względem wpływów j#* 
i zasobów materjalnycb (większe przygotowani# 
się do wojny, łatwość komunikacji, droga żel#' 
zna), rachunek wypadnie na korzyść Rosji. Wf" 
ona o tem bardzo dobrze, a historja nie przed' 
stawia przykładu, ażeby polityka carska zdolni 
kiedy była do napoleońskich eskapad w rodzaj® 
meksykańskiej wyprawy — można więc śmiał)1 
twierdzić, że raz się podkradłszy pod Herat, ni® 
zgodzi się bez wojny na inne warunki jak 
które sobie zawczasu upłanowała. Cel jej. di* 
wszystkioh zresżtą Widoczny, je s t ;  zawładną*.' 
szy tak zwanym Turkiestanem afgańskim w  
półnoenemi prowincjami Afganistanu, wraz - 
grzbietem gói HiwM tnązskich i Parapamizu, 
wszystkiemi ich przejściami, ustawicznie zagrf 
żać Indjom, i zmusić tym sposobem Anglię dp 
powolności głównie nad brzegami Bosforu. Z® 
taki jest plan gabinetu peterhofskiego, sama pr#' 
sa rosyjska z tem sie nie taiła. Idzie tu więc 0 
Słowian południowych, o Konstantynopol — ® 
w dalszym ciągu, kiedyś, z wiekami... i o Jero* 
zolimę.

Bo i gród ten święty leży w zamysłach c#' 
ratu, którego każdy z władców, uważa się z* 
głowę „prawowiernego kościoła “ Przecież ost#' 
tni patrjarcha jerozolimski wschodniego kości#' 
ła  zasiadł na tronie nie inaczej, jak otrzym a^' 
szy wprzód na to pozwolenie cara.

Ale są to dopiero marzenia pożądliwej p j ' 
chy, które nie mogą być obecnie brane w r»' 
chunek i na razie pozostaje Konstantynopol d# 
zawładnięcia, którym chciałaby Rosja drogę ut#' 
rować sobie, na co znów nie tylko Anglia, #1* 
Europa cała nigdy się nie zgodzi. Jaickolwń** 
ciężki po Gladstonie spadek odziedziczył gabio#1 
torysów, można wszakże być pewnym, że ost#' 
tecznie, w chwili decydującej, nie zabraknie m 
aliantów — pomimo zjazdu skierniewickiego 
spodziewanych innych.



Z C. k. armii. Major-audytor Władysław pitałach złożonych w banku państwa 180 tysięcy 
Maciulski preenlesiony został z najwyższego sądu rs.. domy w Kazanin i w Niżnim Nowogrodzie o- 
wojennego do sądu garnizonowego wt Krakowie. raz dobra ziemskie. J\(iz. wied ogłaszają

* Na W yatawe dziflł sztuki w auli c. k. szko : spadek jako wekujący ze wzmianką, iż w ciągu 
ły politechnicznej nadeszły lnia dzisiejszego o-|G  miesięcy w jego posiadanie wejdzie na mocy 
brązy olejne następujących pp. artystów: Merwarta !ustawy umwersytet, w którym nieboszczka znaj- 
Pawła, Szernera Władysława, tudzież Styki ,T an a> w ała  się na etacie. Wiadomo notorycznie, ze 
obraz wielkich rozmiarów „Chrystus rozdający, Kesslówna miała brata rodzonego który mieszkał 
nhi„i, <■ i " ’ Warszawie i był ożeniony z Polką, a syn jego'•'Ul0u rzcSfl i ■ I • 3 * ■ -j » , , » •„ , ,, . i znaidował się na jednym z uniwersytetów rosyj-

j  . a. Mkolna o lęgowa a u skich, następnie wyemigrował do Francii, gdzie 
Lwowa podaje niniejszem do wiadomości, w ^  w zarządzip fabryki w S6vres.
roku szkolnym nas ępa. ące sz o y ., Spadkobiercy Kesslówny powinniby upomnieć sięńni'ialr a rrAd-.olir IV. m 1 PTI 1 flTl P Tlft RKfiSO.lO- i r Jklasowe żeńskie zostały zamienione na sześcio  ̂ g e wa 
klasowe: szkoła św. Anny, im. Czackiego i im.
Elżbiety Plany zaś naukowe poszczególnych 
Szkół będą w bieżącym rokn szkolnym tak urzą­
dzone, aby uczennice po unończeniu szkół sześcio- 
klasowych mogły w razie potrzeby bez wielkich 
trudności przejść do klasy VII. szkoły wy­
działowej. Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miej­
skiej. We Lwowie dnia 20. sierpnia 1885. D ą­
browski, W ł Boberski.

* W zakładzie wychowawczo naukowym p.
Wiktorji Niedziałkowskiej (ulica Jagiellońska 1.
7), rozpoczną się dnia 27. b. m. wpisy uczennic 
dochodzących i stałych pensjonarek. Oprócz przed­
miotów szkolnych, udzielanych przez fachowych ua- 
nczycieli, podług planu przepisanego dla szkól 
ośmioklasowych, pobierać będą uczennice naukę 
języka francuskiego od rodowitej Francuski, a w 
razie, gdyby się odpowiednia liczba kandydatek 
zg ło s iła , otwoizony zostanie dwnletni kurs przy-

otowawczy do egzaminu dojrzałości.
* Na dochód Czytelni stowarzyszenia młodzie­

ży handlowej wyzn. lnojż. odbędzie się w niedzie­
lę 23. sierpnia b. r. w ogrodzie p. Kiselki nad 
stawem zabawa ogrodowa, połączona z tańcami.
Muzyka wojskowa 9 pułku bar. Packeny pod oso- 
bistem kierownictwem kapelmistrza p. Falla przy­
grywać będzie najnowsze utwory muzyczne. —
Wobec znanych, uczciwie patrjotycznych zasad 
stowarzyszeuia, zbyteczuem wydaje się nam prze 
sądne zachęcanie publiczności do wzięcia ndzialu 
w tej zabawie.

* Wycieczka do Pesztu. Stowarzyszenie Pola­
ków w Budapeszcie zawiadomiło komitet lwowski 
urządzający wycieczkę na wystawę do Budapesztu, 
że zajmie się wyszukaniem i zamówieniem potnie- 
szkań dla gości po następujących cenach:

a) pomieszkania w budynkach szkolnych o 12 
łóżkach wraz z usłngą po 40 ct. dziennie od je ­
dnego łóżka;

b) mieszkania w domach prywatnych po 1 zł 
20 ct do 3 zł. dziennie ;

c) mieszkania w hotelach od 2 5 zl. dziennie.
Uprasza się przeto uprzejmie tych panów,

którzy zgłosili się do udziałn w wycieczce do Pe­
sztu, a chcieliby korzystać z uprzejmości stowa­
rzyszenia Polaków, ażeby najpóźniej w terminie 
do włącznie 28. b. m. podać zechcieli do pre­
zydjum magistratu, na jaką cenę życzą sobie po­
mieszkanie na czas swego pobytu w Budapeszcie.

Zarazem zechcą się zgłosić uczestnicy wycie­
czki w prezydium magistratu po odbiór karty le

* Ponownie odzywamy się do serc litościwych 
o uratowanie od głodowej śmierci schorzałej 
wdowy obarczonej 5 dzieci, z których jedno uło­
mne, a drugie wskutek nędzy rachityczne. Wdowa 
to po uczciwym rzemieślniku rymarzu Jabłoń­
skim. Administracja przyjmuje najmniejsze datki 
z wdzięcznością. Na ten cel H. M. J zł. 50 ct.

* Zm arli: w  Kijowie umarł w ostatniej nędzy 
Stefan Jakubowicz, b. kustorz biblioteki uniwer­
syteckiej. Urodzony w r. 1830 w Barze, skończył 
wydział filologii w Kijowie, a natępnie Heidelbergu

* Jutro w niedzielę d. 23. sierpnia: św. Filipa 
biskupa; — Ewpła mucz. -  W poniedziałek d. 
24. b. m.: św. Bartłom ieja; — św. Futya i Akinty.

gitymacyjnej i odnośnej odznaki za złożeniem na- 
lożytości 50.

* Szkolnictwo w Warszawie. Podług staty­
styki szkolnej, w przyszłym rokn szkolnym na 
uniwersytecie warszawskim było 1.399 studentów; 
w Instytucie aleksandryjsko-maryjskim wychowania 
panien 263; w sześciu gimnazjach męskich 3,113: 
w *zk»le realnej 699; w czterech gimnazjach żeń­
skich uczennic 1.565; w dwóch progimnazjach 
męskich uczniów 542; w szkole 3 klasowej mę- 

“ s ki ej 130: w; progimnazjntn źeńskiem 228; w se­
minarium nauozycielitiam męskiem 58; W 16-tn 
szkołach początkowych męskich 1.197; w 12-tu 
szkołach początkowych żeńskich 789; w 3-ch szko­
łach początkowych mięszanyck, uczniów 106, u- 
czennic 96; w szkole cerkiewnej (na Pradze) ucz­
niów 29, nczennic 11; w 24-ch szkołach prywat- 
nycli męskich 3.454; w 78-iu szkołach i pensjach 
żeńskich 5 .102 ; w 15-tu szkołach początkowych 
®ięszanych prywatnych, uczniów 692, uczennic 
64l; w zakładach specjalnych naukowych: w szko­
le weterynaryjnej uczniów 61: w szkole rysunko­
wej 262; w 2-ch szkołach technicznych kolei że­
laznych 402; w szkole handlowej 543; w Iustytucie 
ociemniałych i głuchoniemych, uczniów 173, u- 
ezennic 109; w 23-ch szkołach rzemieślniczo-uie- 
dzielnych 2,493; w 10-ciu szkołach żydowskich 

i rządowych uczniów 299, uczennic 246; w 20- tu 
szkołach żydowskich prywatnych, uczniów 337, 
Uczennic 382. Razem w 226-ciu szkołach i zakła­
dach naukowych rządowych i prywatnyeh, w z. r. 
*zkolnym znajdowało się uczniów 15.885 i uczen­
nic 9.462, czyli ogółem 25,347 uczącej się mlo-
Uzieży.

* Polacy za granicą: Jó ze f B iesiekierski z 
Kujaw, w K rólestw ie Polskiem, otrzym ał w Lou- 
Vain (w Belgii) stopień doktora umiejętności poli­
tycznych. F ranciszek Lubieński z Budziszewa, w 
W. ks. Poznańskiem uzyskał na uniw ersytecie w 
Heidelbergu stopień doktora filozofii i m agistra 
sztuk wyzwolonych.

* Spadek W K azaniu zmarła asysten tka  kli- 
Uiki położniczej A gnieszka Kesslówna, rodem z 
Prowincyj nadbałtyckich. Pozostaw iła ona w_ka-^

f i a l r ,  l i t e r a t u r a  i  M i j k i

* Repertoar teatralny. Dziś w sobotę dnia 
22. sierpnia: „ O p o w i e ś c i  H o f f m a n n a " ,
opera fantastyczna w 4. akt. J . Offenbacha.

W niedzielę d. 23. sierpnia: „ I n d i g o  czyli 
B a n d a  r a b u s i ó w 1*, opera komiczna w 3 akt. 
a w 4 odsłonach, Jana Straussa.

Wieezorem: „ D z i e c i a k i 11, „ B i l e c i k  mi -  
ł o . ś n y 11 i Z ł o t y  C i e l e c 1*.

W poniedziałek d. 24. bm. sierpnia: „ P a n i e  
K o c h a n k u 11, komedja w 3 aktach J . I. K ra­
szewskiego.

T e a t r .  Trupa prowincjonalna p. Henryka 
Lasockiego, rozpoczynając szereg przedstawień w 
naszem mieście, daje dziś w sali Stowarzyszenia 
„Gwiazdy1*, przedstawienie operetki „Podróż po 
Warszawie1*.

Do zja2du kromierysKiego. Cesarstwo ro 
syjscy odbędą podróż do Kromieryża bez dłuższych 
przerw i wprost na m iejB ce zjazdu. W Szczako- 
wie powita ich namiestnik Zaleski, oraz komen­
danci korpusu wschodniej i zachodniej G a lic ji: ks, 
Wilhelm Wirtemberski tudzież ks. Lndwik Win- 
dischgi-atz. — W Boguminie powita wysokich go- 
ści prezydent Szląska, margrabia Bacąuehem i glo 
wnokomenderująey w Opawie, n-. Na terytorjum 
morawskiem powita ich namiestnik hr. Schonborn 
i głównokomendorujący w Bernie fmp. Stubenrauch 
Powrót cesarstwa rosyjskich odbędzie się tą samą 
drogą.

Rosyjski minister spraw zagranicznych p 
Giers wyjeżdża z Frauzensbadu w niedzielę, aby 
się udać na powitanie swego cesarza w Granicy. 
W Prerau zjedzie się w tym celu z ambasadorem 
rosyjskim ks. Lnbanowcm i wojskowym pełnomo­
cnikiem rosyjskim pułkownikiem bar. Kaulbarsem.

Z Krakowa donoszą do N. W. Tagblatt, że 
pomimo wszelkich przygotowań w Szczakowy, ro­
syjskie cesarzowstwo przez Podwołoczyska, Lwów 
i Kraków jadą do Kromieryża, a w celu powita­
nia ich w Podwołoczyskach oczekiwany jest któ­
ryś z arcyksiążąt, na którego spotkania wyjeżdża 
namiestnik Zaleski.

Wedle tutejszych miejscowych dzienników 
cesarzostwo mają przejeżdżać przez Brody i tam 
się odbyć mają pierwsze spotkania, a przygotowa­
nia ku temu są czynione tak w Brodach jak w 
Radziłowie.

Car uda się do powrocie z Kromieryża na 
ćwiczenia wojskowe pod Iwangorodem, a następnie 
na wielkie manewra pod Kijowem. Cesarstwo ro­
syjscy zwidzą także i Charków

Co do chwili przybycia cara krążą tu dwie 
wersje. Podług jednej z nich, przybyć ma rosyjski 
pociąg dworski dnia 25. b. m. o godzinie wpół do 
12. przed południem do Hullein, a w południe do 
Krom ieryża; podług drugiej znów wersji, przybyć 
ma car do Kromieryża w dniu 24. b. m. po 
godzinie 9. wieczór. Nie jest też wykluczonem, iż 
car przybędzie niespodziewanie z Hullein do Kro­
mieryża powozem.

Od poniedsiałku ruch kolejowy na linii Kro- 
mieryż-Hullein będzie zawieszony, i tylko pociągi 
dworskie będą mogły tamtędy przejeżdżać. Arcy- 
księżua Stefania nie przybędzie na zjazd. jS arcy­
książąt towarzyszyć będą cesarzowi tylko następ­
ca tronn i arcjksiążę Karol Lndwik. Z carem, za­
miast w. ks. Sergiusza, przybędzie carewicz, dru­
gi z kolei syn cara w. ks. Jerzy Aleksandrowicz 
i w. ks. Włodzimierz Aleksandrowicz z Marją Pa- 
włówną.

Dziś widać juź znaczny napływ gości, zwła­
szcza z Morawy i Szląska. Ze względu na to za­
prowadzono od dnia dzisiejszego nawet w nocy 
stałą straż policyjną. Rada miejska ogłosiła roz­
porządzenie, iż ktoby chciał podczas przybycia ce­
sarstwa stać na publicznych miejscach, musi mieć 
kartkę wstępu, wystawioną przez policję państwową.

Przedwczoraj wysłano z  Wiednia do Kromie­
ryża 60 ekwipaży dworskich, tudzież meble po­
trzebne do teatru. Sekretarz koniuszego nadwor­
nego udał się do Kromieryża, aby poczynić przy­
gotowania na polowanie, które ma się odbyć w 
zamkniętym parku.

Berneńska dyrekcja policji wyseła także swych 
detektywów do służby w Kromieryża.

— Kromiepyż d. 19. sierpnia. Program oficjalny 
Rady miejskiej opiewa : Cesarz powitany zostanie 
na dworcu przez deputacie Rady miejskiej. Od 
dworca do zamku ciągnąć się będzie szpaler, u- 
tworzony przez korporacje i stowarzyszenia. Ośtn- 
dziesiąt dziewic przyłączy się również do szpale­
ru. 2 grona ich wystąpią baronówna Bojakowska 
i ponna Troltseh, aby wręczyć bukiet. Cesarz przy­
bywa stanowczo o godzinie 3.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Telegramy targow e z dnia 21 sierpnia: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — - zł 

d0 zł<; żyto — zł. do —.— *ł. Okowita
28. do 28.25 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.30 do 7.32 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 10.87 do 11.— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica —.— do —.— m. żyto —.— do —.— m. 
owies —. — m.; rz e p a k —.—; spirytus —.— m. —, 
-  zl. — c. B e r l i n :  Pszenica żół. na sierp, wrze- 
155.25; żyto —.—m.; okozwita 43.10 m.; olej rze­
pakowy ’— . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 44.10 
franków; olej rzepaków —.— fr.; okowita v - 

Nafta W i e d e ń  dn. 21 . sierpnia: — do 
—.— zł, Brema loco 765, — Hamburg loco 760, 
na sierp, 750. —, na sierpień wrzesień 770 ; 
Antwerpia: na sierp. 9* 8; N-owy-York: 8 ’/, 
Filadelfia 87. ■

B iedeń d. 20. sierpnia. Na dzisiejszy targ do­
wieziono 2342 sztuk nierogacizny, 3441 sztuk cie­
ląt, 6505 sztnk owiec.

Płacono za nierogaciznę od 32 zł. do 42 zł. 
za 100 kilo żywej wagi bez podatku.

Za cielęta od 38 zł. d0 49 zł., wyjątkowo po 
52 zł. za 100 kilu mięsa.

Za owce eksportowe od 19 zł. do 26 zł. za 
parę i po 46 zł. do 52 zł. zet 1U0 kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzysztofowicz & Com.

W parlamencie niemieckim zostanie, wnie­
sione przedłożenie o pomnożeniu liczby łodzi tor­
pedowych do liczby 150.

Bułgarskie pisma donoszą, że ks. Mikołaj 
Czarnogórski przedsiębierze podróż do Konstan­
tynopola, zkąd powracać będzie na Filipopol i 
Sofię. Podróż ta ma na celu nawiązanie przyja­
znych stosunków z Porta i Bułgarją.

Serbscy posłowie radykaln i: pop Gjuricz i 
Maksym Stretenowicz zostali uwięzieni i przed 
sąd doraźny postawieni pod zarzutem współu­
działu w zbrodni zamordowania posła Jakowle- 
wicza.

Ostatnie wiadomości.
Dziennik M ir ogłasza dziś gołosłowne za­

przeczenie aigumentów prawnych, podniesionych 
w słynnej broszurze „Narodnyj Dom“ przeciw 
bezprawnemu zarządowi tą instytucją, nazywając 
je  rabulistyką, a zarzuty "wyzyskiwania tej fun­
dacji ua cele postronne i jej myśli przewodniej 
szkodliwe, nazywa również gołosłownie oszczer­
stwami, Oto stanowisko, jakie organ ten zajął w 
sprawie podjętej wzmiankowaną, a tak doniosłą 
w swera znaczeniu broszura 1

Z Petersburga przeczą stanowczo wiadomo­
ści, jakoby po zjeździe kromieryskim nastąpić 
miało spotkanie cara z cesarzem Wilhelmem. 
Z Kromieryża udać się mają carstwo do Kijowa, 
a we wrześniu do Kopenhagi.

Tydzień minął właśnie, jak  uwięziono w 
Rzymie lii. K a r o l a  Doridesa, redaktora dziennika 
Moniteur de Bome. Dorides był swego czasu za­
gorzałym papistą, od lat kilkunastu żył atoli na 
uboczu, zajmując się historją sztuki i pisząc 
w tym zakresie artykuły do pism włoskich i 
francuskich. Wogóle stał się człowiekiem bardzo 
umiarkowanym, to też wieść o jego uwięzieniu 
wywołała niezwykłe wrażenie.

Zarzuty, czynione mu przez oskarżenie, są 
bardzo ciężkie, do których zresztą już się przy­
znał w znacznej części. Pozostawał on od dłuż­
szego czasu w porozumieniu z pewnym urzędni­
kiem arsenału wojennego w Spezzii, od którego 
kupił znaczną ilość planów iorfylikacyj i prze­
słał je  rządowi francuskiemu.

Do KSln. Ztg. donoszą z Berlina, że am ba­
sador Niemiec w Wiedniu, ks. Reuss, obejmie re- 
jencję w Brunszwiku. Trudności co do tego 
istnieją jeszcze pewne, ale niewątpliwie zostaną 
usunięte. Kto obejmie opróżnione po nim stano­
wisko, dotychczas nic nie wiadomo. Na posadę 
^nibasadora w Paryżu wyznaczony jest podobno 
hr. M unster, ambasador Niemiec w Londynie. 
Miejsce tego ostatniego zająłby hr. Hatzfeld.

W Berlinie powiadają, że ks. Bismark nie 
zamierza zajmować żadnej z wysp Karolińskich, 
należących Jo Hiszpanii, ale tylko te terytorja, 
które nie należą do żadnego z mocarstw euro­
pejskich.

KUKS 0 IE Ł D Y  WIEDEtfSKTEJ.
W i e d e ń  dnia 21. sierpnia 1886. 
godzina 1. minut 45. popołudniu

Alpiny 37.—
Anglo-Austr. 109.— 
Kolej Kar. Lud. 244.- 
Kolej Połud. 133.— 
Kolej p. Elżb. 296.40 
Węg. Nordostb. 176.25 
Węg. obi. p .a ł. 109.26 
Węg. cis losy r. 122.— 
Zł. ren. węg 4 “ 0 98.851 
Ros. rubel papj 1.13;V 
Gaiic. indemn 102.50

Węg. akcje kr. 289.— 
Uniqn>j>AHjt ‘ 79.80
NortjBąłm i 236.50 
Kolej AHhid 1 184.75 
Kolej lw-cżern.'226.50 
Wied. Gwnmun. 123.90 
Elbetul 15© .-
Liind. Bank 98.80 
Bankverein 101.50 
Losy' uifęg - ‘ 1 łj.SO
Kredytowe

Wiedeń, dnia 20  3ierpuia.

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
$% EunU papierów* . . po 100 złr. 
“ /o „ srebru* . . .  po 100 »łr.

4i*/, ( r. 1854 po 350 słr. w a 
Ifc- 6% „ 18S0 „ 500 „

57, „ 1860 „ 100
W. ,,1864 * 100 „

* /t wffierska reut* slota po 100 w
5*/, „ ,  papier. "„ 100 „

Obligacje indemnizaoyjue.
67* Galicyjskie 
67,  Bukowiński*

po 100 złr. m. k
.  100 „ ;

Inne pożyczki pabkczne.
6*/, losy regat Dunąju s 1870 „
}7o lesy Cisańskic . . . .  ,
Losy prea. poi. ul Wiednia . „

Listy zastawne.
47.7 . Bośeaor. alt. fist. zlot. po 100 złi
©/,*/ « » » P*P- 1 10° Hr
4%7„ Bauku król. gslicyj. „ 100 złr
tt*. Zakłada kr*d. krakowsk .
*•/
5%V „ v , »r#b-
J70 Osi. T«w. kr. i U bu . . .

M M 99 uowe
k  : BMk 4* M  .

18 lat
86 In 
86 In

37 lat 
41 lal

5> -
& .»■a ,

węgTs. kation .) w 
Inatyt.Bod.-Cr#41t

prem 
40 lat

B a n k  an s tr .

,1* B u k  łdpet. praa. . . 
Okli< t»M. l u l n  kri##w I em

płacą ! żądają 
złr. w. a.

83 90 
88 60 

187 25 
189 M  
140 — 
168 -

92 45

102 50 
102 50

116 50 
122 -
123 60

124 50 
100 -  

91 75 
99 75 
99 76

91 25 
99 70 
88 50 

101 60 
99 — 
% 50 

103 25 
102 90 
101 50 

97 —

83 05 
83 80 

128 — 
139 76 
141 -  
168 50

92 60

103 — 
103 25

117 -  
122 25 
124 »-

124 80
100 50 
92 25

100 -  
100 —

91 50 
100 10 
89 -

101 76 
99 25
97 — 

103 75 
103 50 
101 -

98 -

płacą
złr. w. a.

1'rioritety kolejowe.
67 , Albrechta 300 złr...........................

„ AlfMd-Fiuno 200 słr.....................
»  „ „ E m  1874 200 słr.

67. Denau-ban pfs. 100, 200 złr.
Elsbiety sa 200 mrk. opod..................

„ z> *00 mrk. nieopod. . . .
4 7 .7 , Ferdyn. Nerdb. m. k. . . .  
6 7 , „ mor.-szlązk. linia 1871/2
67 , „  p o t  1876 r. 100 złr. .
4 7 .7 , Fran Józefo Em. 1884 . .
4%*/, Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr

„ „ Jarosław 300 zł
57<> Kossycko-oderb 200 złr. . .
47* Lwów-Csern. em 1884 (108/, p.)
4•/, „ 1884 (wolne od p.)
5°L Nordwesto, austr. . . • 200 złr. 
57« „ w lit. B. 200 „
C*/0 Nordwestb. anstr. em. 1874 200 m 
57 . Rudolfa i  1884 r. . . . 100 złr.
57 , Siedmiogrodzkiej I  . . Oo złr.
3*/0 Stutzeisenhaku . 500 fr.
37, Siidbahn (I.ombardyJ 600 fr. 
67 . „ „ . . 200 złr.
5°/, Thsisbahn.-Gesell. . . 1000 złr. 
57 . Węgiers. gal. Łupków. 200 złr. 
5% *1
5 7, n

» „ złotem 200 złr.
„ Westbahn . . 200 złr.
„  Em 1874 . . 200 złr.

,, „ II em. 200 złr
Nordost . . .  300 złr.

’ i O
57o
57.

Akcje bankowe.
Anglo-austrjackiego Banka . 120 złr, 
Boden-Credit zustrjacki . . 80 „
Credit-Austalt dla band. i prz. 160 „

„ Bauk wigierski . . .  200 „
Depositsn-Bauk . ., . . 200 „
Esoom.-Gesellzohaft nił.-austr. 500 „
Linderbank 
Austr.-węg. Banka . .
U nionbank .....................
Verkehrsbank ogólny . 
Wiedeński Bsnkreriiu

100 „ 
600 „ 
IW w 
140 
100 „

99 75
99 90 

100 -
121 50 
115 -
122 — 
106 50
108 25 
105 25

93 —
100 70 

99 75
100 50 

82 50 
90 40 

103 80 
102 80 
128 50 
119 60 

99 30 
197 25 
152 75 
128 -
109 -  

99 60 
99 50 
90 30

131 50
100 -  
99 75

100 25 
225 — 
285 80 
289 — 
193 — 
695 —
98 60 

873 — 
79 80 

146 -
101 50

100 25 
100 40
100 50

116 -
122 25
107
108 75 
106 25
93 20

101 -
100 25 
100 90 
82 80 
90 80 

104 20 
103 -

99 60 
197 73 
163 25
128 50

100 — 
100 
99 70

100 50
100

100 50 
226 — 
286 — 
289 60 
194 - - 
600 -  

98 90 
875 - 
80 20 

146 60 
102 -

Akcje kolejowe.
Albrechta bez °/,....................
67,  Alfold-Fiome . . . .
57o Donau-Dai»-*4i.-Gei. .  .
5°l0 Elżbiety . . . .
57o Linz-Budweis . . . .
670 Salzburg-Tyrol . • • •
67, Ferdynanda-Nordbahn .
57o Franciszka-Józefa 
5*/0 Gal. Karola Ludwika .
47, Kosiycko-Oderbergska .
57,  Lwowsko Czerń.-Jasska .
50/. Nordwest austr. . . .
57 Elbethal L i t  B.
57. R u d o lf a ..........................
57,  Siedmiogrodzka 1. . .
V /, Staats-Eisenbahn-OeseM.
5°/0 SiHbahu (Lombardy) .
57, Tbeisbahn (Cieańska) .
5°/0 Węg. gal. Łupków. . .
5°.n „ Nord-Ost . .
57, „  Westbahn . • •

L o s y .
Kredytowe po 100 złr. w. a. • • •
Clary po 40 z łr.................. • • •
47« Tow. ieg . na Dunąju 100 złr m.k. 
Insbruku po 20 złr. a. w » ■
Kegleyich pe 10  ...............................
Krakowskie po 80 złr. a. w. . • • 
Lublańskie prem. ,,o 20 złr. . • • 
Ofner (nuaeta Budy) po 40 złr. . •
Palfy po 40 złr....................... ....
Ctarw. krzyża austrj. po 10 złr • • 

n ,, węgierseie po 6 zła
Rudolfa po 10 złr..................................
Salma po 40 złr. m  ..........................
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
•i. Genois po 40 złr. m k. 
Itanizławowskie po 20 złr. m k. 
4ł/i*/» Tryosteńskie po 100 złr. m. k. 
47, „ po 50 złr. m. k.
W aldstsina po 20 złr. m. k.

200 z ł r .
200 tr
(25 «
210 n
200 M
200 p

1050 n
200 n
210 n
200 s
200 1*
200 »
200 ,9
200 99
200 99
200 n
200 tt
200 99
200 99
200 9*
200 91

Waldrtain* po 20 złr. m. k. 
Wiudisohgrittza po 20 złr. m. k

płacą | żądają 
złr. w. a.

63 60 64 —
164 75 185 25
456 - 457 —
238 25 238 75

m z  - 2333 -•
211 - 212 -
244 - 244 50
149 60 150 -
226 - 226 r,o
167 — 167 25
159 25 159 75
185 75 186 -
183 - 183 50
296 — 296 ŁC
132 80 133 20
251 — 252 —
176 50 176 -
176 - 176 50
166 - 166 50

179 - 179 50
40 — 40 50

114 — 114 50
18 75 19 25
18 — 19 50
17 75 18 26
21 75 22 -
42 75 43 25
40 - 40 50
14 90 15 20
9 - 9 15

18 5o 19 -
54 25 54 75
22 50 23 —
49 - 49 50
24 - 24 76

182 50 133 26
88 68 50
27 50 28 60
88 25 38 75

Kr uz Ztg. powątpiewa o prawdziwości do 
niesienia dziennika Bosphore £gyp  , wedle którego 
ministerstwo egipskie miało powziąć uchwałę, 
domagającą się rozciągnięcia protektoratu angiel­
skiego nad Egiptem . Zdaniem berlińskiego dzien­
nika wiadomość ta ma na celu utrudnienie po­
rozumienia pomiędzy sułtanem a sir Drummon- 
dem-Wolffem, który przybył właśnie w misji 
nadzwyczajnej do Konstantynopola.

Z Bombaju donoszą, że uwięziony przed kil­
ku tygodniami Rosjanin Kanowicz, posądzony o 
szpiegostwo, skazany został na sześć miesięcy 
więzienia. Kanowicz opowiadał, że widział przed 
niedawnym czasem 01iviera Paina w Egipcie, 
nie odpowiedział jednak na pytanie sędziego, 
kiedy go widział.

Telegramy „Gazety Narodu w t f .

Wiedeń d. 22. sierpnia. Urzędowy program 
zjazdu cesarzy jes t następujący:

Dnia 25. b. m. przybycie rosyjskich cesa- 
rzostwa. i ich dworu do Szezakowej, gdzie nastą­
pi przyjęcie ich przez komenderującego jenerała 
dowódzey korpusu i nam iestnika Galicji. Na g ra­
nicy Szlązka 1 Morawy oczekiwać będą prezes 
krajowy Szlązka i namiestnik Morawy.

Cesarz i następca tronu arcyksiążę. Rudolf 
wyjadą na spotkanie do Hullein. Na dworcu zaś 
w Kromieryżu, gdzie władze cywilne i wojskowe 
oczekiwać będą, cesarzowa powita najwyższych i 
wysokich gości.

W rezydencji arcybiskupiej ochmistrz dworu 
cesarskiego i mistrz ceremonii wprowadzą ich do 
sali, gdzie reszta dostojników przedstawioną im 
zostanie.

Po obiedzie będzie miało miejsce w ścisłem 
kole wr rezydencji krótkie przedstawienie teatral­
ne. Poczem kolacja,

Dnia 26. b. m. nastąpi polowanie. Po niem 
śniadanie, a przed odjazdem cesarskich gości 
obiad.

Z carstwem przybędą w. ks. następca, w. 
ks. Jerzy i Włodzimierz, w. ks. Marja Pawłówna, 
m inister domu carskiego Woronców, jenerałowie 
Richter, Dauiłowicz, Czerewin, wielki marszałek 
dworu Trubecki, fligieladjutant Olsuwiew, szara- 
belan br. Budberg, chirurg nadworny Hirsch.

W świcie carowej będą: wielka ochmistrzy­
ni ks. Koczubejowa, dama nadworna ks. Gali- 
cynowa i zwykłe otoczenie. Dalej jeden fligel- 
adjutant w. ks. Marji i w. ks. Włodzimierza, da­
ma nadworna w. ks. Marji, komendant i jeden 
kapitan rosyjskiego pułku im. cesarza Franciszka 
Józefa, malarz nadworny Ziehy, trzy osoby fur­
gonowe i jeden feldjegier.

Dalej będą obecni: m inister spraw zagra­
nicznych Giers, dyrektor kancelarji Lamsdorf, 
sekretarz ambasady Giers, ambasador Łobanow, 
sekretarz Budberg i rezydent wojskowy Kaulbare.

Przydani są do boku: carowi jenerał jazdy
br. Ramberg, jenerał-m ajor ks. Lobkowic, adju- 
tan* pzyboczny major br. Wergelsperg, — caro­
wej: ks. Rudolf Liechtenstein, carewiczowi i w. 
ks, Jerzem u jenerał-m ajor br. H iigel, w. ks. 
Włodzimierzowi jenerał-m ajor br. Bechtolsheim, 
w. ks. Marji szambelan hr. Henryk Larisch- 
Mónnich.

Kromieryz d. 22. sierpnia. Wielki ochmistrz 
koronny ks. Hohenlohe, namiestnik morawski hr. 
Schónborn, i dodany carowej kawaler honorowy 
ks. Rudolf Liechtenstein przybyli tu wczoraj. 
Przygotowania w pałacu arcybiskupim są już na 
ukończeniu.

Budapeszt d. 22. sierpnia. Z okoliczności u- 
rodzin cesarzewicza komitet wystawy wyprawił 
ucztę, na której śród ogólnego entuzjazmu wniósł 
m inister handlu zdrowie solenizanta jako protek­
tora wystawy.

Tulon d. 2J. sierpnia. Zeszłej nocy zmarło 
tu dwoje osób na cholerę.

Paryż d. 21. sierpnia. Zarządzono rozdziele­
nie załogi tulońskiej i odpłynięcie z tamtejszego 
portu uzbrojonych okrętów wojennych.

W Hiszpanii zasłabło wczoraj na cholerę 
4.489, a zmarło 1412 -osób.

Londyn d. 2 1 . sierpnia. Według telegram u 
Thrt sa z Meszedu z dnia wczorajszego, zanosiło 
się d. 13. bm. pod Keratepe na starcie przednich 
czat moskiewskich z Afganami, czemu jednak 
zapobiegło spokojne a czujne zachowywanie się 
Afganów. Jeden oficer moskiewski zraniony zo­
stał przypadkowym wystrzałem moskiewskiego 
kawalerzysty.

Usposobienie utrzymąne. . ę . ;
W i e d e ń ,  dnia 22. sierpnia 1885. 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kreayt. 286.40 Ainglo-nosie. 100.00
Kolej Kai. Lud. 244.— |G»lej poi win. 133.—
Unionbank 79.80 Napoleondoi 9.90
Rossyj. bankn. 1.23*/* UsposoKenie: ciche

B e r l i n ,  dnia 21. sierjmia 1885 
godzina 4 minut 40 po poluduiu 

Rossyjsk. bankn. 202.28 Akcje kredyt. 467.00
Lombardy 018 AO Gaticj jakie 99,30
Poź. wschód, -60.26 Austr. bank. 168.25

■"» !■ I1 I 'i '■ -  '■ I !.»■)■! ~
L w ó w , z Izby handlowej d. 22. sierpnia 1885 

1. Akcje za , sztuką. 
bez kuponu- bieńącago pkcą żądają 

bez dywidendy - ’
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m., k. 243 UU 246 00

. lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 225 60 228 50
Baniru hypot. galic 200 zł w. a. 274 50 278 60

„ kred. galic. 200 zł w. a. 225 — 230 —
2. Listy zastawne za 100 złr. 

bez kuponu bieżącego;
99 25 100 25
90 50 91 50 
99 25 100 25 
88 20 89 20
91 50 92 50 

101 20 102 20
96 36 97 35

Tow. kred. galic. 5 prc. w. »
a łi ■ 4 „ „

,  „ 5 okres.
» n » d „ „

Banku krajowego 4 '/ / /„  w. a.
Banka hyp. golić, b „ „

5
„ „ „ 5 wyl. z 10"/*priu 98 76 99 76

3. Listy cUułne za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6'70) 3 °/0 w likw. 67 — 59 —

■ .  j .  • &"/. W / .  .  63 -  66 -
1. (Migi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 102 — 103 —
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lern. 97 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4 '/ , “/, 

5. Losy. 
Miaste Krakowa .

„ Stanisławowa .
6 Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srabuy

papierowy . 
100 marek niemieckich 
Srebro . . .
Kupony w srebrze

90 75 91 75

17 -  
23 60

19 -
26 60

6.80 6.90
6.84 6.94
9.86 9.95

10.17 10.26
I M  1.64

1.Ź27, 1.24‘/, 
60.95 61.66

Łobtyka ,N if td e s ta m e *  nie poohodsi od Ętd&koji 
która ta i ła in ej odpowiedzialności sa  aśą nie przyj a a  io

►*2
o

J sp,0

IV  a d e s ł  a n e . )

W y p l a t a m y
p n e d  teraalmem p ła ta le iy m

47o L l l t y  aaitaw. Tow. krod. a złr. loo.-
57# L iity iHttatr. Tow. kred. 9 100.15
f»*.„ L l l t y  la ita w . Banku hipot. „ 100.10
57* L i n y  n i t  banku lup. prem. a 110 j f l
G' o L i n y  « a s t .  banka hipoteęz. 10080
OUls w {« iiidem kliatyjae „ 105 —

S o k a l  i  L i l i e n
D om  b a n k e w y  i  k a n to r  w ym ian y ,

we L W O W I E .  b
Zlecenia ,  prow inyi nekoteccniamy beswłooinie 

bel doliczenia prowizji.

Do pana F r a n c i s z k a  J.  K w l t d y ,  «. k. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwedowingo w 
Kornenbnrgn:

Pańskie preparaty weterynaryjne mają. przy 
swem nżyciu tę zaletę, że się okazują bezwzględnie 
doskonałemu Wyborna jest skuteczność pańskiego 
płynu uzdrawiającego w różnych próbach tak da­
lece, źe podpisane prezydjum czuje się być w mi- 
łem położenia, wyrażenia panu zupełnego uznania 
i pańskie preparaty weterynaryjne każdemu jak 
najlepiej zalecić.

Budapeszt 3. lutego 1855.
Prezydjum węg. Jokey-klubu

Hrabia Gyula Korony..
Go do składów odsyłamy do ogłoszenia o 

Kwizdy c. k. uprz. płynie uzdrawiającym, umie­
szczonym wdzisiejszym numerze.________________

W tea trze
W sobotę dnia

h r .
22.

Skarbka.
sierpnia 1885

Opowieści Hofmana
(Les contes de Hoffmann) 

opera fantastyczna t. 4 aktach a & obrazach Ju- 
ljusza Barbier. — Muzyka Jakóba Offenbachu. 

Libretto przełożył Aureli Urbański.

Początek o godz. wpół do 8mej.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Licowa odchodzą : 

podła* zegara lwowskiego:

Do Krakowa . . *10.46 I 4.05 t  2.25 4.50
Do Podwołoczysk 10.27 1* 5.50 t  4. 8 — 12.35

„ (z Podzamcza) 10.56 j — — * 6.07 1. 9
Do Czemiowiee . -- | 11. 6 — • 6.20 12.20

aajabtoe]
•IkaB ena węda a ls tra lm

SlClkW W k
napój oszefwiajpcjr stołowy,

akataony bardzo aa kaazsi w oborebaob azyl 
katarach trlądki, I noMrzi

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Na ETYKIETĘ 

i wypalona pi(tno na
korka =  v

dokładni* baczyć

Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 9.27 * 5.36 11.33 _ f  3.58
Z  Podwołoczysk *10.26 3.05 — 3.50 f  2 15
„ (na Podzamcze) *10.12 £.28 3.20 —

Z  Czerniowiec . ¥1Q.05 3.35 — 3.30

Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 
Krzyżykiem pociągi kujerzkie.
W obwódkach czarnych r~ * l są godziny nocne, t. j, 

od szóstej wieczór do szóstej rano.

A i im t  S M n i i i r g

Najlepszy
beczkach

po 167, 100 i 50 
k ilog r: — jakoteż
ku fhz.yń a b *  w i 
pao hyaranlicas

S  a j t a a i c j ł

I>o dzisiejszego numeru dołącza 
wszystkich prenumeratorów .Prospetó wy 
Zakładu wychowawczo-naukowego dla pi 
p. Marji Bielskiej.



Sktad faoryczAj faro, takie 
rów, pokost ów,  produktów 
chemicznych, — oraz hańtłel 

materjalów-

we LW OW IE,
R y n e k  1. 3 8 ,  w e  w ł a s n y m  d o m u

p o 1 o c a : ,

Farby olejne
KnpełAle no u lyeia roiowe do
malowani* drzw i, ok’i)n, podłóg. śoifm i 
sufitów, domów, dachów, gjhodów. s p r i n ­
t ó w  ojroaowycL I gospodar­
skich, n u / ę d « i  r o l n i c  a/ch i t.

f a b b  Y
0'ojuu-lakierowe i bursztynowo-lakierowe,
Maeę do sapusscaania podłóg
własnego wyrobu w najlepszym gatunku,

Lakier do podłogi, 
Lakier do tablic szkolnych, 
Najwyb. lakiery powozowe,
U * *  n  d c l  w e  a n g i e l s k i e  z fabryki 
Wilkiuaijn, Heywocć i Claik w Londyn e, 
t i s i i e l k l e g o  r o d s a j n  l a k i e r y  dt.

Wyższy zaM MiKowo-wy itm n zr Ula Hiiii
konees. przez Wys ministerstwo oświaty i Wys. Radę szkolną krajową,

pod kierunkiem

M a r  j i  3F5 i  e l  s  b  i e  j
we L W O W IE , Byn^k 1. 15.

Program .zkolny zaw iera : 1) Dział przygotowawczy 2) ośm klas wy­
działowej szkoły 3 j trzechletni kurs wyższy. 3 u l  1— 12

Zapis rozpoczyna się z d. 25. sierpnia.

Z M I A N A  L O K A L U .
Z dniem 15. sierpnia 1885 zastał przeniesiony mój obficie zaopatrzony

§ K Ł A D  H E B L I
z lokalu dotychczasowego przy placu M»rjackim, do mojej własnej kamienicy 

■ ■ ■ ■ ■  pod 1. 7. ulica HALICKA. ■ M R fli
| Staraniem mojem będzie Szanowną Puolicznośe i nadal rzetelnie obsłużyć i 

P‘ polecając skład wszelkich m ebli: orzechowych, dębcwyeh, giętyua. żelaznych, luster, 
garniturów d la jadał i i sypialni, sprzedaję takowe tóiliej o lO0', niż ci, którzy 
rzekomo WYGPRZEDAZ ogłaszają. Proszę zatem Szarowną Publiczność o tern 
uę przekonać i mni6 nadal swoimi względami zaszczycać. 2678 7—?

A . L  l f t , Lwów, ul. Halicka 1 7

r o b ó t  w e  w n ę t r z n y c h ,  zc  w n e t r z -  
n y c h ,  d r z e w a ,  iel*«i i s k ó r ,  

F a r b y  s u c h e ,  mzystkie gatunki 
aniLnjwe,
do farbowania materyj, 
u oka) ń .  s , brenzy (proszek złoty), złoto 

w ukuizach, 
robliune w płyme.
dfu introligatorów, 
tuszowe akwarelowe w guziczkach i la­

seczkach,
&„ r.lowt w:lgotje w tubkach i muszel 

k ach,
dc mai iwania porcelan, 
olejn w tubkach do robót artystycznych, 
"rud ki do retuszowania, olejki i wer- 

n ksy do robót artystycznych, p« adzle, 
płótna malarskie, paleay, stalagi 
wszelkie przybory do maluwar a i 
rysowania.

A  n y  tu ty  dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych, 
oliwa do maszyn, ter gazo wy, cement, 

gips, kit, asfalt, antnuenilion.
Środki do desm iekcji.

kwas karbolowy w kryształach,
» ,  w płynie,

wapno karbolowe, 
wapne chlorowe, 
p i‘ sek aeslnfekcyjny, 
witriol żelaza, 
dwusiarczan wapienny,

(Doppelt schwefligsauer Kalk) 
jak również:

antibakterion, 
pToszek *a: owady, 
pros sen na mole, 
ynktur i nu -wady, 

kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Prtyraądy piw niczne:
z i r  i czopy do beczek, 

korki do I ute >k. 
kapsle do butelek, 
masa do lakowani) butelek, 
maszyny do korkowania butelek,

„ ,  beczsk,
korkociągi,
maszyn] do myoia flaszek, 
pipy a beoiek.

A rtykuły gum ow e.
kiszki gumowe do gazu i do ściągania 
wody, wir a, piws, kwasu, płyty gum. it. p 
f r z e ś t i e n i d l a  g u m o w e  i wszelkie 

mtyfcoly frup.ee 1 ebirurgiLine, 
p a s y  d o  u in n z y u  i  m ł o r a n ś  z naj 

lei

< X J O O C X X X X X X X X ^ X X X X X X X X X ) O C X
_  A

T a r n ó w .  5 5 !  T a r n ó w

H A  H O L  B A iC H K A
h tięgurnla, sk ła d  nut, 

materjałów piśmiennych, czytelnia i wypożyczalnia nnt
o r a z

Skład fortepianów i pianin
■ n a j d u j e  *»ię t e r a m  p r z y  p l a c u  

K a z i m i e r z a  W.
_  Ze względu, iż w dawnym lokalu znajduje się od 1. lipca także 

K°.ęgarnia, zwraca się uwagę szan. Publiczności, iż s o d y n a  w Tarnowie 
chrzeseiańs t -sięgarnia, m nitjąca roka 1)525 pod firmą J. Milikowskie- 
go później W. Ga.dy, następnie J. Dciongu i bp. Jbeenie zaś p >d powyż- 
szą firmą, prrenieoioni t o  .cała od 1 lipca na plac Ka­
zimierz* W. naprzeciwko dawnego lokalu, 'Ua

3081 1 -6
• rT a rT w łw fw łłfT w łw ła * T w T m rT w r

epszych saór belgijskich we wazyst 
kich szerokościach, 

s o r t y  do maszyn, w ę ó e  kuuupńe, 
r u r y  cynowe i ołowiane, 
ó ró t, l o t k i  i  k u le .

A rtykuły to a letow e:

Cologne, oląjk i pomady,
l a k  JL pieczętowania,
a t r a m e n t  do p isan ia , do hektografii 

czerwony, niebieski, czarny, do zna­
czeni- bielizny i autogr«,*czny 

f a rb y  do stampilij , guma i karuk roz- 
puszczone, 

k i r  do s ik łt  i porcelany,
*“ W  •  n  i d i ó  n iepi-em akalne na Bkórę, 
s m a ro w id ła  na kopyta ze sposobem| 

użycia, 
t l u m c a  do broni,
l a k i e r  do bueikow czarny, złoty i mi„ 

niąoy, 
c i ^ r n l d ł t  do skór,
A p rem rA  do kogę rwo wania ikóry.

W-zyntkie artykuły
dla młjnuw pat wych, tartaków, odlewarfi 
żela/a, browarów, gorzelń, rafinerji nafty 

i parafiny.
Wszystko po itajMńttych ctnach.

Cenniki specjaln. na żądanie gratjs i 
f r a n c o . _________  2922 17—?

Przy zamówię* lach za saliczką oprą* 
‘xa jie o przysłanie >ewnej kwoty, ktora- 
by pi zynajmniej Tzysw-ozat* na opłacenie 
tam  i napo wrót koizto* pocztowych w 
razie nieodebrania przesyłki.

Meterje na ubrania darasirie i męzkie
tylko z trwalej i debrej wełny owczej, dla średniego m ężca y in y ,  3 metry 10 centm. na 
□ branie * dobrej wełny owczej za 4 zł. B6 ct ,  na ubranie z lepazej w e łn y  8 z ł na u-  
branie z doskonutoj wełny 10 z ł , na ubranie  z zu pełnie  doskonałej *wełny 12 zł.  40 ct.

Perwian a najlepszej wełny w najmodniejszych kolorach na damskio ubrania  
metr zł.  2 20 i 2 40 — CZARNE TulC OT Palmerston na okrycia futer, z  czystej wełny,  
na palto ty  m i w e  metr po % gł LODEN n* płaszcze dam skie  na deszcz  i na ubrania.

P led y  do podróży sztaka po 4, 5, 8 i  12 złr W ykwintne materje na ubrania, na 
spodnie  zarzutki , pantalony, materje na paltoty i na płaszcze na deszcz,  tyfe l ,  gunia,  
sakna kom isowe, kamgarny, szewio ty , trykoty, sukna damakie 1 bilardowe, perwian,  
d osk in  poleca

założony J A N  S T I K A B O F S K Y ,  ^  1866 -
skład fabryczny w Bernie. 1313 1 24

Próbki franco. Próbki dla pp. krawców bez franco. Wysyłk i za pobraniem za 
1© z ł .  franco. Utrzymuje s ta ły  sk ła d  na przeszło  l^u.OoO z ł .  i  rozumie si^ samo przez  
s ię ,  że  w mym wielkim handlu światowym zostaje mi wie le resztek  długości 1 do 5 metr , 
muszę zatem te resztki zbywać po zniżonych cenach wyrobu Każdy rozsądnie  m yaU cy  
cz łowiek musi mi przyznać, że z tych re sztek  nie mogę wygyłae' próbek albowiem z 
tYchie nieby zla n ie  zosta ło ,  gdybym tys iącznym  zamówieniom ebeła ł posy ła ć  próbki 
Ogłoszenia niektórych firm, polecających resz tk i  sukna, że wysyłają  pr >bki tych resz tek  
są  c z y s u m  okpiszostwem . albowiem takowe nie pochodzą z re sztek  lecz z całych sztuk — 
co zresz tą  łatwem je s t  do zrozumienia.

RE8ZTKI MOJE, któreby s ię  nlepodobały , c h ę t n i e  w y m i e n i a m ,  lub zwracam 
pieniądze. Korespondencje przyjmują i za łatwiają  s ię  w językach niemieckim, węgie r­
skim , caeskim, polskim, francuskim i włoskim

Nowo urządzony haz.de!

H E R B A TY  c h ió sk o -ro sy jsk ie j
Edm unda R ledla

1 . 1 0 .  w e  L W O W I E ,  p l a c  M a  r j  a c h i  1 . 1* .
poleca

s' zbioru majowego:
pół kilo Cougo Rr. 1. zł 1.50

Souch >ng czarna ,  2. „ 'i.—
Souchong czerna „ 3. n 3 —
Kaęiow „ 4. „ 4. -
Molange de I.ondres 5 n i  — 
Pacco „  6. ,  3.—
K aiaw ancw a „ 7 „ ‘t —

,  ra jp rz . B 8. “
Gumpow perłowa „ 9 , 3

przednia „ 10, „ 4.—
Herbata Houohong czarna zbiór majowy w oryginalnjch dhińsąicb skrzy­

neczkach i ołowiu opakowana, złr a.75 S u i >wki herbaciane */, kilo zł. 1.30 
Wyeiewki herbaciane z najlepszych herbat pół kilo złr. 1.60.

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztę Opakowanie uic 
się nie iczy. ^013 1

Iw ę  maszynowa
dla iokomobil, mtocaiu ręcz­
nych, ta. laków, młynów paro- 

ay.® i wodnych,
i w ogolę do każdego innego użytku w 

gospodarsiwe.
S m a r o w i d ł o

do osi żelaznych,
S i a r c z a n  m i e d z i  (siny kamień), 

iiik hurtownie, jakoteź i częściowo, poleca 
po najtańszych cenach 

Skład fabryczny farb, lakieiów , po­
kostów, cnemikalii, Kiszek gumowy cn 
i artykułów  brow arniczych , — oraz 

h a n d e l  m a t e r j a ł ó w

Hubner i Hanke
we Lwowie. Bynek, liczba 38.

2963 3 - ?

Preparaty weterynarie £ § * ?
R R R f  n>jt*Ln
Franciszka Jana liwizdy w Korneuburgu,

c. k liweranta vad.trornego i  aptekarza obwjdowego, 
u żyw an e z n a d zw y cza jn ą  sk u tec z n o śc ią  w sta jn ia ch  
J e j  Model k ró lo w ej A n g lii 1 k r ó la  P rn s k ie g o , cesa ­
rza A fiem iec, j a k  m e m u ie j w  s ta jn ia ch  w ie lu  do- 
s to jn y eb  ostoklstofici, z n a d zw yczajn ym  n i j  w any  
s a n  ta le m  i  o d zn aczon y  m ed a lem  lo n d y ń sk im , p a ry ­
s k im , w ie d e d sk im , m n ich o  w sk im  i  h a m b u rsk im  

t  K koncesjonowany kornenbnrski proszek dit» bydła,
 __  _ _ koni i owiec,; takowy ssntkujc iaKo proszek pożywny dia by

mydłs to-^fowc i l it i- iM  d 'odenr' Kau zadawaniu podłag długoletniego dobwiadcżonia na
J n  1 7 1 i .  1 h M l r  n k n a i  n+ t m d B A n ł n  n n A n i o m  I r n w i o  w i i t m  mm n l  a .

Jedyna na całą Galicję

Fabryka i skład broni
ALFREDA DZIKOWSKIEGO

we LWOWIE przy ulicy Karo la  Lu d w ik a  1.1. 
FIL IA  w TABSOPOLU,

poleca

)W!
wyrobu własnego

jakoteż n a j s ł y n n i e j s z y c h  fabrykantów z a g r a n i c z n y c h
( E T  po ceu ach  n a jta ń szy ch .

¥ rYZ 4.CZNY SKLa D

Ł a n c a s t r ó w e k  „ D i a n a 6
wyrobu HENR! PIE PE R A  w L IE G E  (w Belgii) 

po cenach śc i ś le  f ab r y czn y ch ;  dalej 
PATROUtY do w s z y s t k i c h  dotąd istniejących systemów i kalibrów 

PROCH w r ć ż u y e h  g a t u n k a c h  
prandziwy angielski (Hartsehrot) 1 klgrm .te wszystk.oh 

grubościach 3b et. Przy odbiorze 10 klgim. z jednego gatunku po 33 
PRZYBITKI w najrozmaitszych gatunkach.

B r o ń  d l a  d a m  i d&ler , ł
Dubeltówki i pojedynki, odtyleowe L efaueheu i, Lancaster  i kapslowe, 

SZTLCuli  iPI8THLF.lY WIATROWE 
' A o  utrzelunia bclcami i kulkami 

SZTUĆCE i PISTOLETY systemu F L O BERTA.
Wszelkie REK WIZYTA i PRZYBuRY dla myśliwych 

w nąjwiększym wyborze.
CENNIKI bogato ilustrowane oraz wzory patronów do strzelby wyseła 

handel na każde ż ą d a n i e  f r a n c o ,  2959 5—?

S p r z e d a ż  komi sowa  e h m i e l u

CARL WOLF,
p o lec i się do kom isow ego kupna i sprzedaży w szelk iego gatnnku chm ielu  

noc. naiu łyfln iejszem i w arunkam i. 1415 2—10
w e  W i e d n i u ,  w  S A A Z

II.. Franzensbriickenstrasse 3. O l e c h } ’,

Kto stawia, 
te., wygrywa.
Cały zapas słynnej 
faeryKi koców i de­
rek na konie, przy-; 
jęliśm y na siebie 

za połowę ceny i 
i sprzedajemy, póki 

zapas starczy
tylko za 1 ztr. 75 ct.

duże, szerokie grube, niezużywalne 
DERKI n& KONIE,

Derki te są 190 ctm. długu i 130 
ctni. szerokie, o kolorowej borduirzt, a 

rube jak deska, przeto niezużywalne. Do­
stać nas można także „jedwabne koce 
na łóżka“ o najżywszych barwach, jak 
pąsowe, błękitne, zielone, pomarańczowo 
etc. w kratki sztuka po 3 złr. 25 ct., a 
para za 6 z łr. Dowodu o doskonałości i 
taniości naszych derek na konie dostar­
czyć mog.yiSzan, publiczności znajdujące 
się w naszjyhh biurach podziękowania : i 
powtórne obstalunki wybitnych osób, z 
których p arę  tu przytoczymy:

Byczitowce 4. marca 1885. Szan. pa­
nie? Broszo mi przysłać jeszcze 40 derek 
takich jak poprzednie, koleją z oznaczonym 
terminem destawy, za zaliczką, pod ad re­
sem : Zofia Cielecka, w Byezkowcaob, sta-j 
ejh<Kalinowszezyziia via Lwów.

Św ietnjm  dowodem tego jak  się po 
doba nasz w istocie znakomity towar »łu- 
żyć może otrzymany przez nas z Ham­
burga drogą telegraficzną obstalunek od 
słynnego dyrektora dyrku, Renza.

Telegram. Szan. Biuro ekspedycyjne! 
Proszę mi natychm .ast przysłać jeszcze 
100 derek takich, jak te 112, któie mi 
przedtem przysłaliście. H ager Cyrk Renza 
Hamburg 1674 2—6

Jeżeli więc kto za tanie pieniądze 
pragnie mieę naprawdę dobre, trwałe i 
niezużywalne derki, niech się uda z zau­
faniem do protokołowanego w sądzie han ­
dlowym : „U niyersal-Y ersauat-Bureau, — 
W ien, O ttakring, H auptstrasse, 140.

F ilia : Stadt, R otbenthurm strasse, 5. 
naprzeciw arcybiskupiego pałacu.

NB. Rozsyłka towarów odbywa się 
albo po otrzymaniu pieniędzy, albo za za­
liczką. Towar, który się nie spodoba, bę­
dzie napowrót przyjęty.

Ogłaszane przez innych derki po 
zł. 1.55, możemy dostarczyć po zł 1.20 
za sz tuk ..

M « v a
dla konsumentów bezpośrednio pocztą 
w workach po 43/j filo wagi u-“ 
wysyłana w gatunkach najwjoiuienit; 
sz 'ch , aromatycznych, mocnych 1 
niesfałszowanyeh za p o h ra n ń e D *  
opłatnie z cłem i franeo bez wydat" 

ków dla odbiorcy.
zr kim. netto złr- 

Perłowa Ceylon wyśm. g..-ziar. 1.9| 
Arao, Mocca prawd. wyor. t-78 
Cuoc. grub.-ziarn. najwi boru 1.76 
Ueylon plant, ciemno nieb. gruha 1.66 
Laguayra zielona wyborna l.ok 
Portorico zielona delikatna 1-58 
Pert. Ccitarlcca wiel. mocna 1.54 
Menado (złota Jawa) ndr. smc. 1.50 
Perłowa Manilla żółta wyb. w. 1.46 
Agipska Mocca żółta ognista 1.4i 
Jnva wyśm. jasna mocna 1 38
Domingo wielkc-zi»rn. wybrana 1.36 
Campinas wyśm. Santos ndnr. 1.28 
Rto Ima wydatna mocna 1.2“
Jamaica smaczna i mocna I . l 8 
jiahia ar< roat. i mocna l .l4
Afrjkańsicc perł. Mocca brun. l.lfl

Przy zamówieniu oryginalnych ba­
lonów po 5u 60 elgr. koleją z cłem 
i frar ep pod adresem odbiorcy do | 
ostatniej stacji kolejowej.

O l i w a  s t o ł o w a
zupełnie czysta, nizejska oliwa oliw­
kowa , jasno-żółta, łagodna, iłodlaj 
3 zł. 20 ct. za 4 kile netto w dzbanku J 

blaszanym z cłem i franco.

H i i i o  M a l a g a
nalepsze, bardzo s^aie, słodkie i 
cne złr. 5.50. D a o i i m a  złr. 6.81 - 
S h e r r y  złr. 7 2C. F r o n t i g n a O
złr. 5.60. M a d e i r a  złr. 5 20, Tka* - 
s a l t a  złr. 5.60. U io łn 1 n l .o > » e
złr. 4.80. C y p e r n  złr. 1.40, wszyst­
kie wytrawne w beczułkach 4-litro- 
w y:h za pobranieir. opłatnie i  cłem 
i franco bez wydatków dla odbiorcy.

ft. YIAITJ w Trjeście.
2-909 43—5?

wypłacę tem*i 
kto po użyć-500 dukatów 

Kothego wody na zęby
A a g z b a  p o  3 5  c t . ,  dostanie kie‘L 'I  
kolwiek znowu bolu zębów lub n ie p w  |  

jemnego odoru z ust.
K o t ł i u g o  D Ó n t “

w y ś m i e n i t y  i  s z y b k o  s k u t k *  
i ą c y  ś r o d e k  d o  c z y  -z<  z e n i a  
b o * . ,  pudełko po 30 ct., nobre i miek- 
s z c z o t e c z k i  d o  z ę b ó w  do 30 i 50c 1 

poleca
Jan J e i z y  K o l b e  J

emeryt, dostawca nadworny v: M o d l i 11- 
koło Wied m l Yilla K ithe.

\Ve Lwowie prawdziwa do nabyci*, 
p. apt. P. M IKuLASCHA ulica Kopon 
ka i we wszystkich aptekach, hand lu j 
ikorzennych i perfum, galanteryjnycl 
materjałów. 2802 2—5 2 ^

_ ® °  T. czytelników 
i t z e t y  l a r o d « i r e j ‘

p o w o j u  b a r d z o  n i e k o r z y s t n y  o h
neow eksportowych na iY .chód

Z
stosunt
i do Rosji, jestem zmuszony mój 
olbrzymi skład

tter eh  na hónie ,
spurzidzonych z 185 ctinr, d^ugicjL. 
116 ctm. szerokiej nader trwałe), gę­
sto tkanej a przytem  miękkiej i v?efł 

  „,-7vd:itnVCh tak-że nonditej materji, przydatnych także n a - 
łoiL* lub do kąpieli, sprzedawać imJ 
każdej cenie i wysyłam sz .kę po 

1 zir. 53 ct. zr P&1’™ ,3m- 
D erk i d la  fia k ró w

w jasno-żółtem tle, z ezerwono-czar- 
nemi burfiu.ami 1^0 cm. di. 1L> “Jm. 
azer. sztuka 2 zł. 50 ot dopoki wy­

starczy zapas.
Gdyby się nie podobał], będą bez 

trudności napowrót przyjęte.
Listy upraszam adresować :

urient-Export-Biureaa
w® Wiedniu, Favortiem.

Swibdautwo. Proszę przysłać mi 
wrotnie 27 „-tuk pańskich derek, 

 °rycłi _je*tem zadowolony w

kole’ Kołomyja. Ib73* 2 - U

Drak chęci do jedzenia, przeciw podojom krwawym, na ule­
pszenie mleka, jako środek prezerwatywny na oipjana oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną silę odpurną u zwierząt prze­
ciw zaraźliwym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i k o i‘k.

C. k. npiz. płyn uzdrawiaj ary (Waachwasser) dla koni. Uży­
wany na t, .mocnienie przed i po wytężających trudach , również jako 
środek pomagający ua zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów itp. Flaszka 1 zł. 40 ct.; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyika liaszeczki zamknięta j«st paskiem 
czerwonego papierń, na którym umieszczono mój podpis i znak 
ochronny)

Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego pod 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczności. W skrzynkach po 
6 złr., 3 złr. i w pakietach po 3U ct.

Waselina na kopyta końskie na popękane i kruche kopyta, 
puszka l  złr. 25 ct.

Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 8u ct.
C. k uprzyw. proszek des infekcyjny do stajen, tranzetów, 

kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sól naw ozową. Pakiet 
’/, kilo 15 ct., pół skrzynki 1 zł. 40 c t , cała skrzynka zł. 2 40.

Proszek dia nierosacizny do przyspieszania tuczności 
i jako środek zapobiegający zchudmeiiia zwierząt, niemniej jako środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 złr. 26 ct., mały 
pakiet 63 rt.

Mydło do zmywania przeciw chorobom naskórnym a 
zwierząt domowych, puszka blaszana o 100 gram. 80 ct, puszta
blaszana o 300 gram. 1 zł. 60 ct. 2985B 1 - 2

Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się :
We L W O W IE : u pp. ip.ekarz] • H. B'umenfeld, 4. Suleplński, J. Wie-

wiórtki. -  E n  g r j s s  u j p . :  I. Beiser a p t., Z. R u e W  apt., K Krzyżanowski
sąn., H ubner & Hank® drot ler.

*Y KR AK O W IE : u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyh), 
A. Siedlecki, J . Sobierajsin, A. Stoekmar, J . Trauezyński, C. Wiszniewski. E n  
g ro  as M. Jawornicki j . Janiga.

Dalej E n  d e t a i 1 w aptekach.
E n  g r o s s :  przez większe drogerie: Befz, Biała, Biecz, Bielice, Bobrka, 

Bochnia, Boiszezów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzcźany, Buezacz, Czerniowee, 
Chodorćw, Cborostk >w, Czortków, Dąbrowa, Dębica, Dobron.il, Drohobycz, F ry ­
sztak, Gliniany, Gfogow IIoi idenka," H asiatyn, Jarosław , Kołomyj-, Kossów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka. Nadwórua, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, P rze­
worsk, Przem yśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, ltozdół, Rozwadów, 
Rzeszów, ^'J mbor, Sanok, Sędziszów, Skała, S kałtt, Skoie, Śniatyn, Sokal, Sta- 
nisławów, Staremiasto, Stryj, Sueha, Tarnopol, Tarnuw, Ulanów, Ustrzym, Wic- 
i czka, W Knica, Wojniłuw, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Amigrud, Żółkiew, 
Zurawno, Ż>’ jCZOw ete.

Główny M a d  dla Guncji u  pana P. Mtkulascha „ apteka 
n a  tv€ Lwowie.

O n u a ln y  skład rozsyłki; apteka obwodowa w Korneuburgu.
Znajdują się jeszcze ta i io  We" wszystkich miastach i miasteczkach mo­

narchii składy, które podają ód czaj„ do YZ&su dzienniki.
Ażaby zapobiedz zamianom, uprasza się PT. publiczność, ażeby 

przy kupnie artykułów zawsze żądano preparatu Kwizdy i baczyła na 
moją markę ochronną

K t o b y  m i  t o l u w z a  w a k s z a ł ,  k t ó r y  a a d n *  
i j  w n  m e j  « a r k l  o c h r o n n e j )  a b y  tu  g o  m ó g ł  p r i t d  s ą d  
p o d e ł ą g n ą c  d o  o d u o w i e d z i n l n o i e l , o t n y n a  w y n a r r o *  
d s e u i e  5 u «  z l r . ------

Tylko jeszcze do końca miesiaca
są do nabycia:

Uobre meskie Chiffonowe ko&zule  sztuka po I ztr
Dobre czysto płócienne KALEfeONY męskie para po 1 zł. 

K R A W A T K I  m ę s k i e  w -wielkim  w y tw * *
w magazynie fabrycznym

M . B e j  e r a  i  S p ó ł k i
Lwów, ulica Karola Ludwika l. 1

3094 1 - 6

z a b i j a  n i e z n o ś n e  m a c h y  w p o k o j a c h ,  
kuchniach 1 stajniach

z zadziwiającą szybkością i pewnością ta l dalece, że po kilku minutach u- 
wolni się każdy od przykrej tej p]"gf zupełnie.

0  Należy dokładnie baczyć. 0  
Tylko w oryginalnych ilaszkaeh prawdziwy tanio do nabycia..^

fcrłówuy *1J au  1872 1Y 2 - 4
J . Z A Ć H ER L, we Wieduiu, I., Goldsehmiedgasse N r. 2 . 

i w handlach i aptekach, także gdzie odnośne plakaty są wywieszone.

Najlepsze i najtańsze losy. — 8 —13 ciągnień rocznie.
Każdego miesiąca jedno lub dwa ciągnienia z główna wygraną zł. 50.000, 

25.000, 15.000, 10.000, 5.000, 1.000 i ‘t. d.
Franków 100.000, 4.000, 1.000 w złocie i t. d.

Najbliższe ciągnienie : a-ustr. losów czerwonego krzyża: 1. września z g łó ­
wną wygraną złr. 15.000. W ęgier, losy czerwonego krzyża 1 listopada 
z grówną wygrana 10.000 złr. — 3 pre. król. Serbskie 100 frank. — Losy 
13. listopada z główną wygraną 100.000 z łr .—,iLublańskie losy 2. stycznia 

1886 z główną wygraną 25.000 złr.
Z powodu cdbyó się m*jącego ciągnienia 1. września austr loaów 

ezerwon igo krzyża, pozwalam sobie ponoi. lie zwrócić uwagę na skombino- 
waue przeżeranie kwity pobovowe, pumnołone losami, o największej szansie 
wygrane dodając do dotychczasowych komDinacyj 2 pre. król. serbskie 
lo s y  po 100 franków i polecam

( 1 lublańsl los , ) Za sp łatą i-zośniową w
Grupa A ( 1 austrjacki los czerwonego krzyża ) 29tu mieś. rat. po 2 zł.

( 1 węgierski los czerwonego krzyża ) 8 ciągnień rocznie
( 1 3-pre. serbski loi ) za so łatą  częściową w

Grupa B ( 1 lublański los ) 29tu mieś. ra t po 4 zł.
( 1 austrjacki ios czerwonego krzyża j 10 chągnień rocznie
( 1 S-prc serski los > ,
( 1 lub lańsk i los ) 2*  - częściow ą w

Grupa G , p a,lStrja ck i los czerwonego krzyża 1 i niws. rat. po 4 zł.
( 2 węgierskie losy czerwonego krzyża j r0CZlI,*j*®

Wyżej wj mienione eeny o tyle mię obowiązują, o ile nie hedzie 
tychże cena podwyższoną.

3-pre. król. serbskie Ksy, których główna wygrana wynosi 100.000 
franków w.zflocie, a najniższa 100 frank, w złocie, t. j. 50 złr., przynoszą 
3 pre odsetków, które również wypłacane bywają w złocie, a nkdto 5 razy 
* rok ciągnione bywają, przez rząd zagwarantowane i jako pewne, go­
dne polecenia. Z resztą podnosi się kurs tych los^w w stosunku do innych 
nader szybko. . . .

Po złożeniu pierwszej raty zapewnia się wszystkim udziaJ biorącym 
prawo do gry h* powyższe . jsy we wszystkich ciągnieniach. Zamówienia 
w miarę zapasu wykonać moŻBmy.

P rz j p łożen i i pii "wszoj raty otrzym kupicie) prawnie ostemplowany 
kwit udziałowy, o] ati zeny serją i numerem z zapewnieniem natyenmiasto 
wego wzięcia udziałe w grze na wszystkie główne i mniejsze wygrane. — 
Zamówienia najko-zystniej przekazem, na żądanie także za pobraniem 
pierwszej ra ty ,—w tym jednak razie wystarczy wymienienie grupy,—zała­
twiają się rychło. — Prospekty, listy ciągnień i kalendarz narodowy na 
rok 1885 darmo. " J591 1—2

W szystk ie  austrjaekie i w ęgierskie losy sprzedajemy najtan ie j na 
spłaty ra ta ln e .

Użyte losy na kwity udziałowe złożone są w naszym kantorze stoso­
wnie d t ustawy do przpjrzeuio.

Rzetelnych zastępców dla Austro-W ęgier poszukuje się.
"W Iz d e b sk i k a n to r  w y m ia n y  i lo m b a rd u  

A ,  €* U  C F  F- L  j ]  ,  Jawnie. l .< e u t l io l z  A  l ’m p . ,  
(istniejący od 1780) — we W iediiu , S*adt, W ipplingerstrasse, nr. 27.

Ces. król up .z . galie. akcyjny

H ań b h ip o te c zn y
v .y d * .j e

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerni owcach i Tarnopolu

Asy gnaty kasowe
4 pret , płatni w M dni po wypowiedzeniu 
Ą  u ’> w 60 v

L w ó w  7. s t jc z i- ia  1884 m3 6- !
Dyrekcja.

(Przedruk nie będzie oKieony j

I , !  l arMs J
^  - i  s y s^  o  ^  
w  b  5  iś 
M  t  %
UL 1 ^

*

J. A N D E L A
non o odkryty

P r o s z e k  z a m o r sk i,
zabija: p lu s k w y  p c h ły , sŁ w ab y , k a r » k a n y  m ozgulc, 
m u c h y , m ró w k i, sto n o g i, m ole , w ogóle wszelkie owadj z 
nadzwyczajną niemal szybh°ó'Ją i pewnością tak dalece, że z 

istniejącego pokolenia owadów a n i  ś ia d  n ie  p o zo sta je .

Prawdziwy j tanio do nabycia
w  d r o g u e r f i  J . A ndela

13, zum „Schwarzen Hund“ Husgasse 13,
(13 mo(jiDikanergasse 13, 11 Kettengasse 11 , w  P ra d ze
WE L W O Y I I  u  Zjg.  Rujker* w »pt pod drebr. Orłem, J BeKer apt. 

Piotra Mikolascb apt: pp Httbne* b Hanke sl ład materjałów apt. J"NI: 
F Weis. IBUM )8 A : 1 -uiier Sand. I AclLE: R, Palca apt. *RŹEMYSL: 
A. Faliszewski. RZESZÓW: R. Wątrobslu. ZAKOPANE: W .  B iegiIhaurt. 
ZŁOCZOW: Jot,  Gvdi. W K R A K O W I E :  J. Trauezyński ,pt., A. H*- 
wełka apt., E. Radler apt , Stockma- apt., W. itadrk an‘. TARNOPOI-. 
F, Jamrogiowi :z apt. BRODY; Maki Rede- a-t. !H JDOROW: 8t. Daszkie- 
wios apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt., KUTY: Aleks Zagajewski apt. 
KKOKhO: Jan Łazarowicz handel korzeń, delikatesów i win. KOnOMYI A:
J. Sidórnwicz apt. i E. Htenze1 apt. 
TARN( 'OL: E Frantz.

SOKAL: Eug. Wysoczański apt.
2323 5 -^ 2

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukarn i „G azety Narodowej'


